PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 ker., kwartalnie 6 kwr., 

7a odneszenie də domu dopłaca sie 
40 hal. 


Na prowincji: miesięcznie 2 kor. 10h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem' kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


— 


Cena numeru pojedynczego 10 hai, 
Cena numeri poniedzłałkowego 4 h. 


GGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża 


say raz, kaźdy następny 
numeratarów. Zamiejscowe 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pieniężne, przekazy op prendme- 
ratę i Inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Naredu*. — 
Prenumeratę oprócz upowatnienych 
agencył przyjmuje każdy urząd pē- 
cztowy w obrębie monarchii i w pañ- 
stwie niemieckiem. Rekiamacyc mie- 
opłeczętowane nie podiegują opiade 
pocztowej. — Rękopisów redakcya gie 
ZWTRCA. 


Adres Red: UL św. Krzyża L7. Aśrez 
tel. „GtosNarodu* Kraków. Tel. Nr. 19 


de Trevise, F, jones & Cie, A. Lorette. 


GE 


De 


omg w _ stronnictwach. 


alicyjskiem życiu partyjnem panuje 
spocie nicy kto —- jak to już zaznaczyli- 
śmy — zamieszanie, a stare formacye stron- 
nictw i ich programy, rozsadza coraz silniej 
powiew nowej myśli i nowych potrzeb. Naj- 
raźniej daje Się to odczuwać wśró d kon- 
PTa watystów. którzy pragnęli zawsze u- 
chodzić Za wzór trwałości zasad i jednolito- 
ści działania... Dziś i ta sława została za- 
chwiana. Stary konserwatyzm, który ongi 
łączył w sobie żywioły bardzo różnorodne, 
pod hasłem reakcyi przeciwko teoryi nie- 
przerwanych powstań i polityce konspiracyj- 
nej — stracił zupełnie racyę bytu — głównie 
dla braku przeciwników — zaś na jednolity 
program konserwatywny nie zdobyto się do- 
tychczas i obecnie mamy przed sobą mnó- 
stwo grup i odcieni konserwatywnych, od- 
różniających Się nietylko chwilowemi prze- 
ciwieństwami, ale wcale rozbieżnymi progra- 
mami polityczno-społecznym. Mamy zatem 
staro i młodo-stańczyków, Podolaków i Kra- 
kowiaków, agraryuszów wielkich i małych, 
a nawet wszechpolskich i „liberalnych“ kon- 
serwatystów — zwłaszcza w.. Kole pols- 
skiem.. Ale dawny blok konserwatywny, któ- 
ry przez tyle lat rządził niepodzielnie w Sej- 
mie i w Wiedniu całą polską polityką i za- 
gradzał dostęp do wpływów i władzy wszy- 
b m "oi dd pack Ze T 
kany rozpada 81 ruzy, 
Jodi A "ës przeszkodą dla aspiracyi i am- 
bicyi nowych pierwiastków. | ; 
Próba wskrzeszenia partyi koenserwaty- 
wnej przy pomocy t. zw. prawicy narodowej, 
nie miało najmniejszego powodzenia — ajak 
ją oceniają w obozie ściśle zachowawczym, 
o tem świadczą krytyczne artykuły „Prze- 
glądu Polskiego" i „Gazety Narodowej . Na- 
wet hr. Tarnowski żali się, że prawica w Sej- 
mie tem tylko zaznaczyła swoje istnienie, 
iż nic nie zdziałała! WW 
Właściwie prawica ta już wcale nie istnie- 
je. Pomiędzy jej wschodniem i zachodniem 
skrzydłem zarysowały się różnice daleko 
idące, już nietylko na pewne szczegóły poli- 
tycznej akcyi, ale na całokształt polityki kra- 
ji narodowej. ~ 
ge ze zwykłą bezwzględnością i de 
wincyonalnem zacietrzewieniem „gr CH 
swoje niezadowolenie z przewag! „intelig e 
cyi“, którą w danej sytuacyi reprezentuje o À 
łam krakowski i namiestnik. a 
trywania na kwestyę ruską są tak je ik 
stronne i przestarzałe, że nie mog y 
znaleźć odgłosu wśród polityków lich 
i dalej w przyszłość patrzących. Stąd też po- 
chodzi cicha walka przeciwko obe- 
cnemu namiestnikowi, któremu gru- 
pa podolska nie może przebaczyć, że nie jest 
wielkim posiadaczem i że próbuje złagodzić 
walkę narodową we wschodniej Galicyt... 
Nikt z Polaków nie przystanie z pewno” 
ścią na opuszczenie choćby najdrobniejszej 
placówki narodowej w kraju ale czyż pod- 
niecenie szowinizmu i płynącej stąd niena- 
wiści wśród obu szczepów, umocni nasze sta- 
nowiska na Wschodzie? A przytem, któż to 
ponosi główną winę obecnego stanu rzeczy, 


PIOTR DECOURCELLE. 


FATALNY MILION. 


Spojrzała mimowoli w zwierciadło, odbi- 
jające obie ich postacie i porównała własną 
twarz czerstwą jeszcze i dobrze zachowaną, 
ale pozbawioną już zupełnie wszelkiego śla- 
du młodzieńczego wieku, z piękną głową © 
delikatnie Zarysowanym profilu i świeżym 
kolorycie, w Której nie mogła rozpoznać da- 
wnej swej Przyjaciółki. d 

— Pani wybaczy — szepnęła niepewnie, 
ale eks-śpiewaczka nie pozwoliła jej dokoń- 
czyć, spiesząc na jej spotkanie, z wyciągnie” 
temi serdecznie rękoma. 

— Jaka pani! Czy zapomniałaś już 0 na- 
szych dawnych dobrych koleżeńskich czasach. 
droga Heleno? Co do mnie, żyję jeszcze dzi 
temi drogiemi wspomnieniami. — Mówiąc to 
uściskała serdecznie inatkę Marty, rozlewa- 
jąc dokoła siebie delikatną woń kosztownej 
perfumy: : 

— Siadajże proszę cię moja kochana 1 
powiedz mi jaka szczęśliwa gwiazda sprowa” 
dza cię dziś do mnie. 

— Och moja droga Adelino — rzekła pa- 
ni Chauwain, odwzajemniając się dawnej ko- 
leżance, równie serdecznym uściskiem — Zmaj- 
duję cię równie młodą i uroczą jak przed la- 
ty, piękniejszą może jeszcze — dodała dë 
trząc na przyjaciółkę, z niekłamanym podzi- 
wem. e 
Pani de Waranwille rzuciła przelotne 9?" 


t DH . 
sim Get AE i duchowieństwa ru-|skich. Bez uwolnieuia ludu od tak „błogo- 


à b io majątki ludziom |sławionej* w skutki opieki żydowskiej nie |styi żydowskiej przez „Polski Związek ludo-|Bersona, Który rzeczywiście należał do 
skiego, a ek EES lub nawet|może być mowy o odegraniu przezeń roli wy“ należy uznać za pewien krok naprzód, | nielicznych Żydów w Warszawie PAŃ 
CM Léiere otworzyli na oścież dostęp |Jako pierwszorzędnego czynnika w narodzie. |za chęć otwarcia społeczeństwu oczu na kwe- |ich policzyć na palcach), którzy poczuwają 
acyę, się do pewnej solidarności, do pewnych obo- 
A byłby to czas najwyższy. Dotychczas | wiązków wobec społeczeństwa polskiego. Gdy 
bowiem tak stronnictwo konserwatywne, jak | możnego protektora zabrakło — organ „pol- 
i stronnictwa miejskie tak zw. demokraty-|skich* Żydów stracił podstawę swego bytu 
czne za nic w Świecie na łamach swojej pra-|— bo nie miał w masach żadnego 
sy nie chcą tej kwestyi poruszać. Stali czy-|oparcia! Jest to fakt, który i ślepym po- 
telnicy takich gazet jak np. „Czas* lub „No-| winien wreszcie otworzyć oczy... Zresztą nie 
wa Reforma“ dowiadują się z tych pism tyl- |potrzeba tu zbyt wielkiej przenikliwości... 
ko o tego rodzaju faktach, jak rzekome „u-| Żydzi z coraz większą otwartością stają w 
pośledzenia* Żydów lub też „fantastyczne | obozie wrogów narodu polskiego i polsko- 


obcym, Żydom, 


ian ruskich, najradykalniejszej agi- 
eg e i społecznej! Niechże się więc |stronnictwo polityczne, mówiąc o Żydach, | 
nie dziwią, jeżeli ogół polski zrażony prócz | odróżnia Żydów-Polaków od Żydów nie 
tego ich kastową wyłącznością tknieprzyjazną przyznających się do tej narodowości, 
postawą wobec wszelkich demokratycznych |tak jakby mówiło o Niemcach lub Rusinach, 
postulatów społeczeństwa, — spogląda najna ziemiach naszych zamieszkałych. A jed- 
nich jako na ostatnie przeżytki przeszłości — | nak to jasne i dla każdego Polaka Szczere 
nie ze chwalebnej... i A 
de ef zachodni, którzy dotych- |rzenia w całej prasie żydowskiej tak ze stro- 
czas lawirują pomiędzy czystym ugrarnym | ny „Jedności*, organu reprezentującego t. zw. 


programem 
się do nieu ki 

i łeczeństwa, - i 4 
we Tabi AH aby mogli długo jeszcze nazywa perfidyą, a uznanie Żydów, nie- 


i i r ich siłę [przyznających się do narodowości polskiej za 
=.= zr f- Si cj i h 2 - A wy Lg ty wioł obcy, uważą za rozwinięcie kwe- 
administracyę i stosunki wiedeń-lstyi szczepu (rasowości). „Tygodnik 
skie, podtrzymywane raczej siłą dawnych | natomiast uważa powyższy ustęp RE 
tradycyj, niżeli istotnem znaczeniem tej gru- | za dowód złej woli u jego ar W, Gr 
py. Oprócz tego mają oni za sobą wpływową też kładzie to na karb ich nieświ SĘ 
i inteligentną grupę „krakowskich profeso- zupełnej ignorancyi kwestyi żydowskiej w 
rów“, a w ostatnich czasach Cat" 29 Galicyi. 

ić si ałych roln © RE í 
RER aenar pal iret Gil A rozbi- | przy tej sposobności przez „Tygodnik“, co to 
` i kszenia chaosu. 
dp Se VC e że konserwatyści kraju. „Tygodnik* uważa, „że kwestya ży- 
stanęli u przełomu i że rewizya ich do- dowska jest przedewszystkiem k z; y k 
tychczasowych programów staje się Kkonie-|ekonomiczną, kwestyą nędzy ol- 
ieuchronną. 
BE zën pa jakiś, dzięki opiece rzą- | usta w specyalnie przeciw * b 
du krajowego, ale utrwalić się w terażniej- zwróconych, kwestyą bojkotu ER? 
szej formie już nie potrafią, zwłaszcza, że ich |łecznego, ekonomicz TY A ei 
siła atrakcyjna zmniejsza się z każdą niemal | wego. Innemi słowy niezawiśli Zy 4 Da 
chwilą. Nie trzeba zatem nawet być proro-|gają SIĘ, „ażeby dążono do "Ta D ek 
kiem, żeby przewidzieć moment, kiedy stron- | podniesienia mas żydowskich kosz em i: de 
nictwo konserwatywne rozpadnie się niepo- |laKkó w, a gdy Żydzi wzmocnią się ju d 
wrotnie na dwie grupy: skrajni zachowawcy, skutecznie SEN AG. EE ko ab 
reprezentujący specyalne interesy większej | sobie narodowość, jaką cc z ae oe 
własności, przyjmą ekskluzywny program a- Nadto z powodu postawienia kwestyl ży 


cznym nic innego: nie pozostanie,jak przyjść dowy”, *odmawi& naturalnie „Tygoódnik* no- 


stronnictwa A + ; 
` Będzie to jedyny naturalny | uważają że stronnictwo to stosunek swój | 
li M EN Z do kwestyi żydowskiej postawiło ultra-na- < 


Błysk lepszej przyszłości. niezbity dowód, że rozróżnianie Żydów 


Mający powstać „Polski Związek ludowy* milowanych i na Żydów nam obcych jest 
we Lwowie, odłam stronnictwa ludowego, 0-|m rzonką. Tam, gdzie się rozchodzi o ina 
kreślił w swoim programie bardzo śmiało, resy żydowskie, dotyczące OBA c o o 
a dotychczasowe warunki, nasz sto-|(czyli szczepu, wyrażając się Dog opi: ? 
sunek do Żydów. Cieszy nas to wyraźne |chcą Zydzi) a nie wyznania, tam © oi gw 
postawienie tej kwestyi w programie nowe- |czą Się razem, narodowość bierze górę na 


pełnie stanowcze50 i konkretnego jej ujęcia.|jsą goto wi ugodzić w pierś, która 
Lecz już samo 
R 277 6 Śr uli krokiem naprzód. |go ludu pod względem ekonomicznym, wpro- 
z . D 
Dowodźi to, że ludzie, przejęć 
ludu i pewną uczciwością polityczn 
że omijanie u nas kwesty! żydow 
czynią stronnictw Gët 
EF de Ee EE następnie nie- | cznego naszej miejskiej ludności, tj. zakłada- 
czeństwa. i 
zbicie, że pierwszym warunkiem pod 


z 


i ierci iając fałdów zie- 
rzenie w zwierciadło, poprawiając 
lonej domowej sukni z miękkiego pluszu, 
ozdobionej kosztownem naszyciem. Oczy jej 
błyszezały, rumieńce WÉI E na policzki. 
Miała gorącą chęć wywnętr 
rzyjaciółce z romantycznego Swe50 zachwy= 


ięcia Piotra. ) 
aj PRO lazi cię droga Heleno, że Kar | widocznie zakłopotana. 


zekać chwilę, ale zajęta byłam te- mimo le 
a hok sprawą najwyższej da mnie wagi. | usposobienia, miała niezmiernie dobre serce, 
Cz "słyszałaś o księciu Piotrze I-gim z domu | przeczuła, że jest to jakaś sprawa, o której 
królewskiego Georgii? Jest on moim przyja- trudno jej przyjaciółce wypowie dzieć się SE 
cielem i codziennym gościem, był u mnie wła- | kiem otwarcie, próbowała więc wszelkimi spo- 
i d chwilą. e , 
aie hin nie wiedziała nic o Geor- współczuciem matka Mart y. zana ihr A 
ani o jej księciu, słuchała jednak det: | swoich wahaniach i rzuciła się z płaczem w 
pliwie wynurzeń przyjaciółki, czując instyn- jej objęcia. 
że w ten SpoS d | 
ką 28 We emne jej współczucie. Pani de Wa- jak jestem nieszczęśliwa. 
ille zwierzy ow 
Kan ją za swoją narzeczoną, dała przytem swoje zmartwienia, to ci ulgę przyniesie. 


zrozumienia, iż £ i e r 
zasiądzie ona kiedyś wraz z nim na tronie) ocham nad życie, ale cóż kiedy córka moja 


Na zakończenie pokazała pani Chauwain 
miniatury m 
m meda 

TR geen Gdy już ulżyła sobie w ten 
KE pani de Waranwille przypomniała 80- | . 


i i j ni wie- FE a RE 
bie W ut RC SSE 45 a> ę-.|niej i powróci mi ją, ale grozi jej coś goT- |nawet doskonały interes i t. p. 
działa jej Jop 


i istka! — za- 
`. Szkaradna ze mnie egoiS - 
wołała z ujmującym uśmiechem — plotę ci 
wciąż 0 sobie i o mol 

ominając C mij 
A się dzieje z tobą i z twoją Śliczniu- 


tką Martą. 


P” iano nie umieli po- |ralnym jest wyrwanie go ze szpon żydow- |to stwierdza „Tygodnik*). 
kie W każdym razie sposób postawienia kwe-| dawno, 


Cóż więc naturalniejszego, że polskie |StY2 żydowską u nas. 


postawienie kwestyi wywołało gromy obu- 


objawy asymilacyjne“. Naturalnie i te fakta |Ści... 
bywają bardzo rzadko podawane do wiado- 
mości, bo... zupełnie ich brak! 

Natomiast o prądach separacyjnych, nur- 


koniecznościa przystosowania Żydów polskich, jak i w „Tygodniku*, orga- 
Stanie APART Jemokraty- nie niezawisłych Żydów. „Jedność“ stanowi- 
są sami przez się za- sko to, zajęte przez „Polski Związek ludowy 


Znakomite jest określenie wypowiedziane 


jest kwestya żydowska w naszym 


mnych masach żydowskich — a to 
kandydaci konserwatywni po małych miaste- 
czkach, zaś kandydaci demokratyczni po mia- 
stąch wielkich. 

O ile więc stronnnictwa ludowe wy- 
swobodzą się zupełnie od zależności źydow- 


Mogą oni stan obecny brzymich mas żydowskich, kwestyą 


kwestyi żydowskiej w tym duchu, Ze wyklu- 
czą ten obcy Żywioł z n szego organizmu — 
napewno też usuną z porządku dzien- 
nego inne partye, głoszące hasła rzeko- 
mo narodowe, a w rzeczywistości w znacznej 
chrześcijańsko-|wemu sironnictwu prawa do postępowości, | części od odrębnego narodu zawisłe. 


podczas gdy żywiołom demokraty= | skiej w ten sposób przez „Polski Związek lu- 


Listy z Warszawy. 


Warszawa, 4 stycznia. 


(Zawieszenie „Izraelity*. Rozwiana fikcya „Polaków 
wyznania mojżeszowego*. Pod komendą  „istinno-ru- 
skich“ Żydów. Niezadowolenie z polityki Koła pol- 
skiego. Votum zaufania dla p. Dmowskiego... O czem 


Koło powinno przypomniec w Dumie? Niemcy w Ło- 
dzi. Denuncyacya „Lodz. Ztg.*. Żydowsko-niemieccy 
fabrykanci prowokują. Tragiczna sytuacya). 

Dzienniki nasze podały w tych dniach la- 
koniczną wiadomość, że wydawany 43 lat w 
Warszawie w języku polskim tygodnik ży- 
dowski „Izraelita“ przestał wychodzić... Wia- 
domość ta wymaga jednak komentarza, gdyż 
chodzi tu o fakt, rzucający niezmiernie cha- 
rakterystyczne Światło na tutejsze stosunki 
żydowskie. Trzeba bowiem zaznaczyć, że „I- 
zraelita* był organem „polskich“ Żydów, t. 
zw. „Polaków wyznania mojżeszowego”, 
istnienie więc tego organu pozornie przynaj- 
mniej świadczyło, że jest przynajmniej pe- 
wien odłam Żydów, których łączyło coś ze 
społeczeństwem polskiem. Dziś mamy dowód, 


cyonalistycznie |!!! razili p. 


To stanowisko prasy żydowskiej stanowi 


w Polsce na Żydów-Polaków, t.j. Żydów zasy- 


i i i Polaków 
i jakkolwiek z drugiej strony | wyznaniem i Żydzi uchodzący za 7 
ode jeszcze brak w nim zu- łącznie z Żydami obcymi każdej chwili 


to oświadczenie, które jic h wychowujei żywi. Zwłaszcza ka- 
jako oświadczenie p r 0- | żda dążność, zmierzająca do podniesienia nasze- 


i miłością da wadza żydowstwo w istny szał, gdyż czuje 
a uznali, | ono doskonale, że przez to najpodatniejszy 
skiej, jak to | teren dla ich: właściwej egzystencyi paso- 

i filary pseudodemokra- żytów usunie się z pod nóg. Dlatego naj- 
z lskiego Bpołe- silniejszy środek do podniesienia ekonomi- 


niesienia | nie „Kółek rolniczych“ jest i winiem być 


Ye 


Na to pani Waranwille rzekła bez wa- 
hania: 

— W takim razie droga Heleno nie po- 
trzebujesz się dłnżej niepokoić, bo jeżeli tyl- 
ko ocalenie Marty zależeć ma odemnie, mo- 
żesz je uważać za fakt spełniony. 

— Niech cię Bóg błogosławi za te słowa 
— zawołała pani Chauwain, ściskając z ca- 
łej mocy delikatne, wypieszczone ręce swej 
przyjaciółki i opowiadać jej poczęła szybko i 
szczegółowo historyę zerwanego małżeństwa 
swej córki, rozpacz Marty i całą okropność 
jej położenia. Artystka zrozumiała wreszcie, 
że chodzi tu o pomoc pieniężną. 

— leż właściwie potrzebowałabyś? — 
spytała. 

— 60 tysięcy franków — wyrecytowała 
szybko pani Chauwain. ` 

— Aż tyle! gdyby chodziło o kilka ty- 
sięcy, służyłabym ci bardzo chętnie, ale 60 
tysięcy to i dla mnie bardzo znaczna kwota. 
Życie, które prowadzę, kosztuje dużo i nie- 
pozwala mi na robienie oszczędności. 

A Ale pani Chauwain nabrawszy raz odwa= 
jest w niebezpieczeństwie, „ ,. |gi, nie dała się już tak łatwo zniechęcić. 

— Czy tak bardzo jest chora twoja bie- | Zaczęła przekładać, że pieniądze te byłyby 
dna Marta? O mój Boże, ale przecież jesti tylko pożyczką, która zostałaby zwróconą 
jeszcze nadzieja ? | w czterech ratach, wypłacalnych bardzo re- 
— O gdyby była tylko chorą, mogłabym | gularnie, że płacono by za nią wysokie pro- 
się spodziewać, że Bóg dobry zrobi cud dla |centa, że słowem pani Waranwille zrobiłaby 


Pani Chauwain chciała coś przemówić, 
ale zawahała się i urwała w połowie zdania. 

—- Powiedzże proszę droga Heleno, co ci 
na sercu leży, masz widocznie jakieś zmar- 
zenia się dawnej twienie. | | 

Pani Chauwain spojrzała na nią boleśnie, 
nie zdobyła sią jednak na odwagę i milczała 


Artystka, która inimo lekkkomyślsego 


sobami ośmielić ją i uspokoić. — Ujęta tem 


ób najłatwiejj pozyska| ` __ Och! droga Adelino, gdybyś wiedziała 


ła się jej, że książe Piotr u- — Tembardziej powinnaś mi powierzyć 


możliwem jest bardzo, ke — Mam najlepszego męża i córkę, którą 


który nosiła na szyi w ko- 


yonie zawieszonym na zło- ston 


szego, biedne dziecko godziło już na własne — Wszystko to bardzo pięknie przerwała 
życie. jej pani de Waranwille, ale nie rozporządzam 
— (o mówisz? taka rozpacz w tak mło- |na razie taką sumą. Chociaż czekaj! — za- 

im ubostwianym księ- | dym wieku? — pytała artystka ze BZcze- wołała nagle, zrywając się żywo z miejsca 
że nie powiedziałaś mi je-|rem zajęciem. — Cóż może być przyczyną ? i biorąc do rąk safianowe „pudełko, leżące 
— O droga Adelino, gdybyś zechciała | na biurku. — Przychodzi mi szczęśliwa myśl 

spełnić moją prośbę, Marta byłaby ocałoną.| która może nas obie zadowolnié. Patrz tylko! 


tujących wśród Żydów, zamieszkałych na zie- | pionierami 
miach polskich, od paru lat stale się milczy.| Żydzi są przeważnie redaktorami pism £ar- 
I dziś czytelnicy tych pism, o ile nie czyta- | gonowych, rozchodzących się wśród mas ły- 
ją innych dzienników nie są wcale poinfor- | dowskich, opanowują zarządy instytucyi £y- 
mowani, że prawie cała ludność żydowska dowskich i gdzie tylko mogą, wyrugowują 
osiadła na naszej ziemi od Iat kilku uważa |język polski.. To teź upadek „Irraelity* ma 
się jawnie lub skrycie za element doniosłe symptomatyczne znaczenie... Rog- 
obcy. - b wiewa ostatecznie iluzyę „Polaków wyzna- 

Łatwo jest zrozumieć powody wstydliwo- |nia mojżeszowego“. Dziś, wraz z upadkiem 
ści tych pism względem kwestyi żydowskiej. |tego pisma powinniśmy wreszcie uświadomić 
Dzienniki te bowiem są wyrazem stronnictw, | sobie, że „polski Izraelita“ należy już do 
które przy „robocie* polityczno-wyborczej przeszłości — a stanęła przeciwko nam w 
opierają się nie na szerokich warstwach na* | wrogim obozie armia żydowskich będś gefr- 
szego narodu, lecz przedewszystkiem na cie- | manizatorów, bądź rusyfikatorów... 


Przechodząc od tych spraw tak ważnych, 
lecz niestety, dotychczas lekceważonych prze£ 
ogół polski, do naszej „parlamentaraej* po- 
lityki i ich przewódców, trzeba sasnaczyć, 
że JOSE g endeckich menerów co- 
r. ardzie A ` 
skiej — a wybitni mężowie tych stronnictw Ze Vo d Zë e, RK TEE 
śmiało i szczerze przystąpią do rozwiązania | które Koło dostaje takie kopnięcia, jak od- 
rzucenie żądanych Kilkunastu tysięcy na 88- 
dy gminne w Królestwie Polskiem — isto- 
tnie nie mogą budzić zachwytów... To też p. 
Dmowski, urażony coraz ostrzejssemi ataka- 
mi na jego osobę, przyjechawszy na świ 
do Warszawy, zagroził, że złoży mandat... Od- 
było się jednak zebranie mężów zaufania en- 
decyi i „realistów* (ś. p. Ugody), którzy wy- 
Dmowskiemu votum zaufania i to 
go udobruchało.. Całe szczęście, bo inaczej 
nie byłoby komu w Dumie... siedzieć cicho, 
jak mysz pod miotłą, aby przypadkiem nie 
urazić Puryszkiewicza.. A tyle' spraw isto- 
tnie czeka, aby odezwał się wreszcie jakiś 
głos i przypomniał o... neoslawizmie, ale w 
stosunku do Królestwa Polskiego. Choćby 
taka sprawa łódzka... Polski Manchester wy- 
dany jest na łup gospodarki niemieckiej.. 
Niemcy zagarniają tam szkoły, ba, dyktują, 
kto jest Niemcem, a kto jest Polakiem i lu- 
dność polską zmuszają do płacenia podatków 
na szkoły niemieckie! Gdy prasa polska z po- 
wodu tych hakatystycznych uroszczeń w Zo- 
dzi (0 czem zamieściliśmy niedawno specyal- 
ną korespondencyę) uderzyła na alarm, Niem- 
cy łódzcy chwycili się, jako broni — jawnej 
denuncyacyi.. Oto organ Niemców, zbogaco* 
nych na ziemi polskiej i potem polskich ro- 
botników, „Lodz. Ztg.* nie zawahał się wy- 
stąpić z publicznem oskarżeniom społeczeń- 
stwa polskiego przed władzami. 


i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
ek i ia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 dla zamiejscowych, a 1 k. od 

każdy raz. Nekrologi itd. 80 kal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszen egz. wy 100 egr. dia miejscowych pre- 
12 e A = 28 ganr E A (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Beriinie F. E Coe, w Budapeszcie |. Leopold, w Paryżu de më Se 14 Cé 


c 
jeżeli nie panowie podołsey, którzy ma- ludu pod względem ekonomicznym i kultu- nadał najostrzej przez nich zwalczany (jak | że była to fikcya... „Izraelita“ wychodził jedynie 
! dzięki poparciu jednostki zmarłego nie- 

znanego mecenasa sztuki Matiasa 


Dziś wśród Żydowstwa rolę kierującą ob- 
jęli Żydzi rosyjscy, t. zw. HGW, którzy ani 
słowa nie umieją po polsku, a natomiast są 

russyfikacyi. Ci „istinno-ruscy* 


umizgi do p. Quczkowa, Za 


To mówiąc, otworzyła pudełko i oczom 
pani Chauwain ukazał się naszyjnik złożony 
z poczwórnego rzędu pereł. Perły te były 
nieprawdopodobnie duże i przedziwnie: do- 
brane. Pani Chauwain sa ich widok sawoła- 
ła z zachwytem: 

— (o za prześliczny: naszyjnik ! 

— To też kosztował półtora miliona 
franków, — odparła pani Waranwilie z pe- 
wnym odcieniem dumy, — sądzę też, że da- 
noby za niego bez trudności sześćkroć sto 
tysięcy, gdybym go ebra zastawić. 

a te słowa nadzieja i 
biednej Ei. ja wstąpiła do serca 

— Posłuchaj droga Heleno, — 
pani de Waranwille, ja także Rb 
mięć w ręku kilkaset tysięcy franków, na 
cele bardzo ważne. Szukałam właśnie osoby 
godnej zaufania, której powierzyć bym mogła 
ten klejnot, bo nie wypadałoby mi ukazywać 
się samej w banku zastawniczym. Cdybyś 
zechciała załatwić to za mnie, mogłabym ei 
kaj: te 60 tysięcy franków. 

` — Ależ z największą chęcią, cz 
nie zrobiła dla ocalenia AE GRAŚ 
stem udać się tam zaraz, jeśli ci na tem za- 


— A to się wybornie skłąda 
wiesz, jaką mi wyświadczasz Wält. SS 


Przyjaciółki uściskały si ; 
de Waranwille od ły się serdecznie. Pani 


aż do progu sieni i 
póki jej z oczu nie zniknęła. 


— Tylko powracaj jg 
zawołała jeszcze. aj wprost do mnie — 


Pani Chauwaln skineła jej i 
wa i wyszła na ulicę. ła jej przyjaźnie gło 


Die daier? aaen 


prowadziła swego gościa 
patrzyła za odchodzącą, 


Bir. 2. 


„Zaledwie — pisze „Lodz. Ztg.* — dzien- 
niki roznioały wieść, że Polacy otrzymali ze- 
zwoleule na wprowadzenie polskiego języka 
wykładowego, natychmiast zaczęto z bro- 
wningami w ręce wpadać do izb szkolnych 
i nauczycielom pod grozą Śmierci zakazywać 
prowadzenia nauki z dziećmi w języku 
rosyjskim. Tak szkoła stała się areną poli- 
tycznych agitacyj. Niemieccy nauczyciele nie 
astąpili temu Żądaniu i nie podpisali odno- 
śnego zobowiązania, dlatego zaczęła się prze- 
eiw rosyjskim 1 niemieckim nauczycielom 
heca, rozpoczęta przez cyrkularz Towarzy- 
stwa „unarodowienia szkół — oddział łódz- 
ki zredagowany w tonie nie do uwierzenia 
gwałtownym“. Równocześnia z tem rozpo- 
częły się w miejscowych gazetach niesłycha- 
ne obelgi na Niemców m. Łodzi. Wszystko 
rage wziąwszy, kielich cierpienia(!) Niemców 
przepełnił się i zwrócili się do władzy z pro- 
dbą o pozwolenie, aby Niemcy z własnych 
środków mogli założyć własną niezależną ka- 
3 ludowej szkoły. Zezwolenie zostało udzie- 
łone. Wskutek tego wybrano i zatwierdzono 
niemiecka uiejską komisyę szkolną, która 
w magistracie ma siedzibę i natychmiast za- 
częła pracować”. 

Dalszy ciąg interesującego wywodu „Lodz. 
dtg.“ stwierdza, że na listę 12.000 opodatko- 
wanycii wkradły się istotnie pomyłki i że 
rozmaite osoby, które powszechnie uchodzą 
za Niemeów, przyznały się potem do polsko- 
Ści i że komisya © tyle poprawia błędy, „o 
ile zostaną dowiedziona (ois. Dalej organ ba- 
katystów łódzkich zapewnia, że wiadomości, 
rozszerzane przez polską prasę, jakoby Niem- 
cy mieli w Królestwie Polskiem jakieś cele 
polityczne i dlatago z Niemcami utrzymywa- 
u nieprzerwane tajne związki — to kłam- 
stwo, na które „niema dowodów*. Niemcy 
nie poniżą się (1), aby je zbijać. |„Powinnoby 
właściwie — Kończy „Lodz. Ztg.* — dosta- 
tecznie być znanem, że Niemcy sa iojalaymi 
rosyjskimi poddanymi, którym tylko na tem 
zależy, aby pracować nad dobrem Rosyi ła- 
eante £ innymi mieszkańcami Rosyi. Oddają 
oni również swoje mienie i krew (1) dla wiel- 
Ki () | uważają ja za swoją ojczy- 
amer (1). 

Ce słowo, to denancyacya, fałsz i obłuda... 
Bo trageba ta przypomnieć, że w ten sposób 
przemawiają obecnie cià wami Niency, któ- 
rzy wtedy, gdy trzeba było więcej liczyć się 
ze Bpołeczeństwem połskiem, sami vie mis- 
powali „Polakami OF mówizeymi po niemie- 
eku“... Dzió zmieniły się czasy. Hakatyści mo- 
gli zerwać przyłbicę, bo mają po swej stro- 
nie wszechwładnego satrapę wojennego, jen. 
Kaznakowa, który wygłasza nawet mowy po 
niemiecku i to w duchu „istinno-niemieckim* ! 
Szkoda, że hr. Bobrińskij, wracając z swych 
wycieczek po Galicyi, nie zawadził o Łódź, 
bo tam zobaczyłby dopiero, jak wyglądają 
„Słowiańskie* rządy.. 

Ale fabrykanci niemieccy, a takża natu- 
ralnie I żydowscy, nietylko manifestują swe 
właściwe uczucia. Dufni w karabiny jen. Ka- 
anakowa I stan wojenny, karzący więzieniem 
i deportacyą wszelką próbę strajku, z całą 
bezwzględnością się teraz na robo- 
tnikach, systematycznie, co pewien czaa ob- 
niżając płace zarobkowe. 

Redukeya idzie w dwóch kierunkach: i 
eo do wysokości norm płacy i co do llości 
robotników przy jednoczesnem powiększaniu 
godzin pracy. Obniżka w ogólnej sumie prze- 
nosi 30*/,, co przy drożyźnie artykułów spo- 
żywczych, obuwia, odzieży itp. poważnie cią- 
ży na skromnych budżetach robotniczych. Ro- 
botnicy ulegają, bo muszą. Jest to tragiczna 
likwidacya odniesionych niedawno Korzyści, 
zbyt, niestety, krótkotrwałych. Sytuacya jest 
niemal tragiczną. gdyż wśród mas robotni- 


syjskiej obietnice manifestu pażdziernikowe- 
go, dziś po trzech latach rząd Stołypina 
feruje masowe wyroki śmierci! To już nic 
innego —- jak zemsta nad pokonanym prze- 
ciwnikiem. 
‘+ A Duma? Cóż na to „parlament“ rosyjski, 
złożony przecież z,wybrańców” na- 
rodu? Wymowną na to odpowiedź daje prze- 
bieg sobotniego, ostatniego przed feryami 
świąteczneimi posiedzenia Dumy. Wo- 
bec wzrastającej w tak potworny sposób 
liczby wyrokow Śmierci znany przywódca ka- 
detów prof. Miłukow w imieniu swego 
stronnictwa zaproponuwał następującą for- 
mułę przojścia do porządku dziennego: 
„Wyrażając oburzenie z powodu wciąż 
wzrastającej liczby wyroków Śmierci i egze- 
kucyj. dosięgających w ostatnich dniach bez- 
przykładnych  roziniarów, 
poczucie moralne kraju, poniżających honor 


GŁOS NARODU z dnia 6 Stycznia 1909, 


posiedzenie, w obecności delegata r. dw. F e- 
dorowicza, jako reprezentanta rządu. 

Na wstępie sekr. Dr Stafiej złożył spra- 
wozdanie z czynności Wydziału. Znaczną 
część sprawozdania poświęcono zabiegom 
Wydziału o złagodzenie groźnych dla po- 
włatu następstw odłączenia znacznej jego 
części na rzecz m. Krakowa. Miasto Kraków 
okazało powiatowi wiele dobrej woli, 
aby ostrze ech skutków złagodzić, ale 
kraj. od którego oczekiwano wiele w tej 
sprawie pomocy, nie uczynił dotąd nie, 
a marszałek kraj. przyrzekł tylko przy spo- 
sobności zamierzonej akcyi ukrajowienia 
znacznej sieci dróg pow. uwzględnić drogi 
pow. krak. O zrealizowanie tego przyrzecze- 
nia. jakołeż o dalszą niezbędną pomoc kraju 
będzie musiała reprezentacya uszczuplonego 


przyguębiających | powiatu dalsze czynić starania. 


Za dotychczasowe w tej sprawie starania 


i godność Rosyi. jako państwa cywilizowa- | Rada na wniosek p. Serczyka wyraziła 


nego, Duma przechodzi do porządku dzien- 
nego*. 

Wśród prawicy i pażdziernikowców słowa 
Milukowa wywołały formalna furyę wściekło- 
ści... Nie pozwolono mu wprost odczytać pro- 
jektowaneaj formułyi przerywano okrzykami: 
„Dosyć, precz, wynosić się!“ | w rezultacie 
cała opozycya wraz z kadetami (Koło polskie 
z powodu świąt było nieobecne) opuściła salę... 

Zajście to daje wymowne świadectwo III 
Dumie. Wśród większości tego parlamentu 
zerwała się gwałtowna burza na sama myśl, 
że można nie pochwajać masowych wyroków 
śmierci i szubienice... To też dziś można stwier- 
dzić, że nietylko rząd rosyjski, ale i HI Du- 
ma stanąła pod znakiem szubienic. 


Oszczerstwa „Naprzodu, 


W sprawie oszczerczej napaści tutejszego 
organu socpalistycznego na Zgromadzenie 
Służebnic Serca Jezusowego w Bischweiler 
w prowincyi nadreńskiej — stwiedziliśmy już 
raz, że napaść ta najzupełniej nie była umo- 
tywowana, podniesione bowiem w artykule 
„Naprzodu“ zarzuty w niczen nie znalazły 
poparcia. Obecnie znów otrzymujemy ze 
Schroniska SS. Sercanek w Bischweier w 
sprawie owej list następującej treści, opatrzo- 
ny podpisami kilkudziesięciu dziew- 
cząt polskich, znajdujących przy- 
tułek w temże schronisku. 

„Dowiedziawszy się ku niewypowiedzianej 
naszej przykrości, że krakowski dziennik 
„Naprzód“ rzucił haniebną potwarz na Słu- 
Żebniee Serca Jezusowego, które się nami w 
| Bischweiler opiekują — i przeczytawszy za- 
rzuty uczynione im w artykule zatytułowa- 
nym „Zakonnice handlarkami żywego towa- 
ru“ — uważamy za obowiązek sumienia za- 
przeczyć najstanowczej temu oszczerstwu. — 
Przeszło 100 dziewcząt polskich, które dy- 
rekcya fabryki w Bischweiler sprowadziła, 
znalazło iście macierzyńską opiekę w schro- 
nisku Służebnic Serca Jezusowego, przyby- 
łych tu wyłącznie w tym celu z Krakowa. 
Za opiekę tą ni za utrzymanie nasze, fabry- 
ka nie płaci zakonnicom nic, to też fałszem 
jest by opiekunki nasze „zarabiały na tej o- 
piecè“. Dyrekcya fabryki dostarcza natomiast 
schronisku wiktuały, które stanowią utrzy- 
manie robotnic. Dodać przytem należy, że 
tak artykuły spożywcze, dostarczane przez 
fabrykę jakoteż wikt otrzymywany przez nas 
w schronisku sa doskonałe, a żadna z nas 
nie ma w tym względzie powodów do uża- 
lańl Wreszcie wyssanymi z palca są zarzuty, 
jakoby obchodzono się z nami źle; opiekun- 
ki nasze są prawdziwemi naszemi matkami 
i nie skąpią trudów i zachodów dla dobra 
naszego. Założyły dla nas czytelnię i w 
tym cełu sprowadzają książki polskie z kra- 


czych, nękanych nędzą, daje się spostrzegać in — za ich staraniem przyjeżdżają z kraju 


coras silniejsze wrzenie, a fabrykanci nie- 
miecko-żydowacy nie ustają w swych ten- 
dencyach prowokacyjno-obniżkowych.. Może 
więc znów przyjść do jakiegoś nieopatrznego 
wybuchn, do nowych ofiar, nowego nieszczę- 
ścia.. Ale eóż to może obchodzić tych obcych 
przybyszów niemiecko-żydowskich, którzy, 
niestety, są panami przemysłu łódzkiego. Prze- 
niósłazy zarsądy śwych przedsiębiorstw do... 
Berlina, stamtąd rządzą losami tego najwię- 
kszego ogniska przemysłowego w Król. Pol- 
ukiem.. A jeśli robotnik polski nie zechce 
posłusznie napychać kieszeni berlińskim wy- 
zyskiwaczom, a sam przymierać potulnie gło- 
dem, to rychło sprawi się z nim jen. Kazna- 
kow... Istotnie tragiczna sytuacya.. Nie dar- 
mo p. Guczkow zapewniał w Dumie, że wza- 
jemne usługi, jakie sobie oddają Prusacy 1 
urzędowi „obrońcy ałowiańszczyzny”, znaczą 
więcej. niż wszelkie trakiaty.. 


Pod znakiem szubienic. 


„Konstytucya' rosyjska, której dzieje tak 
krwawo się zapisały w historyi ostatuich 
trzech lat, przeistacza się w jakąś potworną 
otgię szubienic. Wprawdzie rewolucya już da- 
wno stłumiona, a szerzący się jeszcze w Ro- 
syi bandytyzm, jak Świadczą rezultaty rewi- 
gyi senatorskiej w Moskwie, ma główne źró- 
dn w zdeprawowanej I rozwydrzonej policyi, 
jednakże p. Stołypin wciąż „uspokaja“ Rosyę 
zapomocą jednego, jedynego lekarstwa — 
szubienic. Żadna e przyrzeczonych w pamię- 
taym manifeście swobód nietylko nie została 
arzeczywistnioną, ale Zapanowały stosunki 
stokroć gorsze, niż za czasów Plewego. Do- 
szło do tego, że w Moskwie wydano rozpo- 
rządzenie, karząco %-miesięcznem więzieniem 
każdego, u kogo znajdzie się choć jeden e- 
gzemplarz jakiegokolwiek skonfiskowanego 
wydawnictwa.. Tak wygląda obecnie w Ro- 
ayi zagwarantowana ukazem październikowym 
wolność druku! Zato szubienice nie próżnu- 

W miarę uspakajania Się pań- 
twa — liczba [ch wzrasta. Sądy wo- 
jenne wydają codziennie po kilkadziesiąt wy- 
roków Śmierci.. Obecnie nadeszła telegrafi- 
czna wiadomość z Jekaterynosławia, że tam 
sąd skazał 38 ludzi na śmierć, a 152 na 
bezterminowe ciężkie roboty za 
strajk kolejowy w r. 1905! Za ten ruch, w 
którym przyjęło udsiał całe społeczeństwo 


polscy księża, by nam dawać rekolekKcye, a 
nawet jeden z tutejszych księży pojechał do 
Przemyśla, by się nauczyć polskiego języka 
i by mógł w ten sposób stale użyczać nam 
opieki religijnej w polskim języku. Podobnie 
fałszem nazwać musimy twierdzenie jakoby 
zakonnice „maltretowały chorą robotnicę* 
— i „porzuciły ją wreszcie bez opieki“ — da- 
lej, że „trzy dziewczyny wskutek tego obcho- 
dzenia się zwaryowały* —zaś zarobek nasz 
„niezwykle jest lichy“. — Wynagrodzenie na- 
sze bowiem wynosi od 90 fenigów do 2 ma- 
rek dziennie zależnie od stopnia pracowito- 
ści, oprócz mieszkania i wiktu. 

Ną wszystkie zaś zarzuty „Naprzodu* 
starczyć może jedna odpowiedź: Nic nas ze 
schroniskiem nie wiąże i każdej chwili 
możemy je opuścić. Żadna z nas jednak 
nie myśli o tem, przeciwnie wiele dziewcząt, 
które tak uczyniły — powróciło i pracuje 
dalej w Bischweiler, znajdując opiekę w 
Schronisku. 

Dlatego nie pozwalamy nikomu oczerniać 
naszych opiekunek — a czując dla nich 
wdzięczność niewypowiedzianą, składamy im 
serdeczną podziękę za macierzyńską opiekę 
i prosimy by I nadal pozostawały w Bisch- 
weiler dla nas I naszego dobra. 

Ludwika Turek, Wiktorya Bujas, Aniela 
Habela, Marya Wodzińska, Marya Piszczkó- 
wna, Apolonia Szparna, Marya Kotarba, An- 
na Dudzik, Katarzyna Kościelna, Marya To- 
czek, Katarzyna Toczek, Anna Paszczałek, 
Julia Kułaja, Marya Sikora, Anastazya Mież- 
ma, Józefa Pawlęga, Bogusława Mryczka, Pe- 
tronela Jarosz. Marya Mazurek, Władysława 
Kałamajka, Stan. Głuch, Ewa Michoń, Genof 
wefa Dubil, Heiena Kresak, Stan. Banut, Ma- 
rya Dorosz, Magd. Kasperkiewiczówna, Józe- 
fa Zielińska, Wikt. Baret, Helena Baranówna, 
Stan. Bobrowicz, Anna Komperdówna, Józ. 
Łabinowicz, Rozalia Sajakówna, Katarzyna 
Tokarz, Karolina Długosz, Karolina Abram- 
ka, Agnieszka Jaskoł, Katarzyna Dudzik, Sa- 
bina Katamska, Agnieszka Kurdziel, Józefa 
Lewandowska, Czesława Mryczkówna, Marya 
Kiełb, Julia Bieńkówna, Paulina Jarosz, Fran- 
ciszka Kiełb, Marya Paź, Antonina Malarz. 
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Z Rady powiatowej krakowskiej. 


Rada powiatowa krakowska odbyła dnia 
30 grudnia pod przewodnictwem wiceprezesa 


rosyjskie I który wymusił na blurokracyi ro-| Dr Stefana Skrzyńskiego zwyczajne swe 


NA 
KARNAWAŁ! 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 


podziękowanie Wydziałowi wogóle, a wice- 
prezesowi Drowi Skrzyńskiemu i sekr. Drowi 
Stafiejowi w szczególności. 

Akcya ratunkowa po kłęskach elementar- 
nych r. 1908 okazała się niewystarczającą. 
mimo źe p. delegat Fedorowicz czynił i czyni 
wszelkie możliwe starania w celu niesienia 
pomocy ciężko nawiedzionym rolnikom. Žu 
starania te p. Fedorowiczowi dziękował p. 
Jaryyna, a Rada odnośny jego wniosek 
jednomyślnie uchwaliła. 

Pp. Ptak, Cieślewicz i Milioski o- 
mawiali wiełkie obawy tutejszych rolników 
z powodu grożącej z Królestwa Polskiego 
zarazy pyska i racie. 

Z kolei przedłoźono budżet na rok 1909. 
Projekt budżetu uchwalono, przyczem tylko 
skreślono pozycyę 1200 koron na prowizor. 
insp. budownictwa w powiecie. We wydat- 
kach nadzwyczajnych uchwalono 2 tys. kor. 
na uczczenie pamięci Ś. p. Andrzeja hr. Po- 
tockiego, a mianowicie tysiąc koron na pom- 
nik spiżowy we Lwowie, a tysiąc koron na 
fundacyę jego imienia dla polskiej rnłodzieży. 
Na pokrycie wszystkich wydatków budżeto- 
wych uchwalono oprócz ustawowego dodat- 
ku drogowego, wynoszącego 18 proc. podat- 
ków bezpośrednich, nałożyć następujące do- 
datki powiatowe: a) na wydatki drogowe po 
20 proc., b) na ogólne wydatki administra- 
cyjne po 12 proc. podatków bezpośrednich. 
Łącznie zatem wysokość wszystkich dodat- 
ków powiatowych w powiecie krakowskim 
w r. 1909 wynosić będzie 50 hal. od każdej 
korony podatków bezpośrednich. 

W końcu posiedzenia wybrano koniisyę 
ziożoną z pp. Dra Gaszyńskiego, Ru- 
dolfa Peterseima i Józeta Serczyka, 
mającą sprawdzić rachunki powiatowe za 
rok 1908. 


Od Wydawnictwa. V 


Wobec rozpoczęcia się nowego roku pro- 
simy Szan. naszych Prenumeratorów o rychłe 
odnowienie przedpłaty, celem uregulowania 
nakładu. 

Przedpłata wynosi: 
na prowincyi kwartal. K. 8, miesięcz. K. 270 
w mieście 4 „ D M ia 

Każdy nowo przystępujący prerzimerator 
otrzyma za nadesłanłem hal. na koszta 
przesyłki poczt. L tom drukującej się obecnie, 
jako dodatek powieści p. t.: 


„Widmo zbrodni”. 


Każdy prenumerator, który zapłaci przed- 
płatę za cały rok z góry otrzyma jako pre- 
mium znakomitą powieść T. Jeske-Choińskiego 


„Tyara i Korona* 


2 tomy bezpłatnie, jedynie za wzrotem kosz- 
tów przesyłki poczt. w kwocie 50 hal. Powieść 
ta kosztuje w handlu księgarskim 6 Koron. 

Prenumeratorzy, którzy złożą przedpłatę 
z góry za pół roku, otrzymają tę samą po- 
wieść za 1 K. 80 hal., kwartalnie za 3 K. Dia 
ogółu Czytelników K. 3:50. 
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B.GABRYELSKA, Krzysztofo ry, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
l Polak odtąd u swoich kupuje.“ 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
święto Trzech Króli; pojutrze we czwartek Walentego, 
Lucyana. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 12; 
zachód przypada o godz. 3 minut 35; dłagość dnia 
godzin 8 minut 14. 


Kraków 5 stycznia. 

W sprawie prasy ludowej. Otrzymujemy 
z kół chrześcijańsko-socyalnych następujące u- 
wagi: Wobec rozpoczęcia się nowego roku bar- 
dzo ważną jest rzeczą rozszerzanie i popieranie 
zdrowej i uczeiwej prasy, odpowiadającej tym 
przekonaniom i zasadom, jakim w Życiu publi- 
eznem hołdujemy. 

Na takie poparcie zasługuje w pierwszym 
rzędzie prasa codzienna. Lecz oprócz niej mamy 
także prasę ludową, która w Życiu publicznem 
i narodowem odgrywa bardzo ważną rolę. I dla- 
tego widzimy ten fakt, że każde stronnictwo 
polityczne w Krakowie ma własną prasą ludo- 
wą, którą popiera i rozszerza, bo zapomocą niej 
szerzy swe idee wśród szerokich mas ludu. — 
Polskiestronnictwo Chrześcijańsko- 
socyałne ma również już na awe usługi wła- 
sną prasę ludową. A do niej zalicza naj- 
pierw pismo tygodniowe „Postęp*, które wyraź- 
ny przyjęło od samego początku swego istnienia 
program chrześcijańsko - socyalny i w jak naj- 
ściślejszym pozostaje z tem stronnictwem sto- 
sunka. Wychodzi ono w Krakowie jaż rok 
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piąty, poświęcone ono jest sprawom 
ludowym miejskim i robotniczym, — 
kosztuje rocznie 5 kor. Pismo „Postęp* dało 
nawet inicyatywę do założenia Spółki wydawni- 
czej „Postęp*, której nakładem wydaje się obe- 
cnie „Głos Narodu“ i tę Spółkę popiera czyn- 
nie. 

Do pism ludowych, które pracują w myśl 
programu chrześcijańsko-socyalnego zaliczyć na- 
leży „Nowy Dzwonek“, wychodzący w Krakowie 
raz na miesiąc. Kosztuje rocznie 2 kor., wyda» 
je go i redaguje X. M. Dziurzyński. 

W interesie tedy programu chrześcijańsko- 
socyalnego i jego sprawy leży, by tę sprawę 
ludową, która według tegoż programu działa i 
pracuje, popierać i rozszerzać tak wśród wiej- 
skiego jak miejskiego ludu, bo to jest jeden z 
najważniejszych środków do szerzenia programu 
chrześcijańsko-socyalnego i jednanie dla niego 
zwolenników wśród szerokich mas ludu. Popie- 
rajmy tedy prasę ludową chrześcijańsko - 80- 
cyaniną! 

Odwiiż zamieniła śnieg w całem mieście na 
czarne błoto, którego usunięcia daremnie ocze- 
kują mieszkańcy ze strony zakładu czyszczenia 
miasta. Do jakiego takiego stanu doprowadzono 
tyłko Rynek główny i kilka główniejszych ulic, 
natomiast wszedzie indziej, a w szczególności 
tum, gdzie brak bruków kamiennych — prze- 
chodnie tona w czarnej masie błota. 

Muzyka kościelna. W środę dnia 6 stycznia 
w uroczystosć Trzech Króli w kościele N. M. 
Panny w czasie sumy Pontyfikalnej o godz. 10 
chór miejscowy wzmocniony wykona szereg ko- 
lend z towarzyszeniem muzyki 13 p. p. 

W dzien Trzech Króli podczas sumy o go- 
dzinie 10 wgkonaną zostanie w kościele św. An- 
ny staraniem Instytytutu muzycznego msza pa- 
sterska układu prof. B. Walewskiego. Podczas 
wotywy odśpiewa p. Irena Różycka kolędy w 
układzie prof. M. Świerzyńskiego przy akompa- 
niamencie kompozytora. 

Buńczuk z pod Chocima. Muzeum narodowe 
otrzymało w tych dniach bardzo cenny dar. 
p. książę Jan Tadeusz Lubomirski zapisał w te- 
stamencie Muzeum nurodowemu buńczuk zdoby- 
ty pod Chocimem. Buńczuk ten zawieszony był 
niegdyś jako trofeum wojenne w kościele kla- 
sztornym (obecnie więziennym) OO. Karmelitów 
w Wiśniczu, fundowanym przez Lubomirskich, 
a za zezwoleniem cesarza Franciszka Józefa I 
zwrócony został Ś. p. księciu Janowi Tadeuszo- 
wi Lubomirskiemu. Cenna ta pod archeologicz- 
nym i historycznym względem pamiątka należy 
do bardzo rzadkich tego rodzaju okazów. 

W krakowskiej akademii sztuk pięknych za- 
nosi się, jak donoszą do pism warszawskich — 
na poważne zmiany. Podobno dyr. Fałat za- 
mierza ustąpie, zalecając na swego następcę Ja- 
cka Malczewskiego. 

Nowe skrzydło Magistratu. Pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta Dra Lea odbyło się 
wczoraj posiedzenie komisyi dla budowy nowe- 
go skrzydła Magistratu na miejscu zburzonej 
realności Rydzewskich przy ul. Poselskiej. Ko- 
misya rozpatrywała przedstawione plany i zade- 
cydowała odbycie dalszych posiedzeń w dniach 
najbliższych. 

Przedstawienie „Halki“ dla ubogich. Grono 
pań opiekujących się ubogimi z Towarzystwa 
Dobroczynności urządza w dn. 29 bm, w Tea- 
trze miejskim przedstawienie „Halki*. Poszcze- 
gólne partyo wykonane zostaną przez wybitne 
siły amatorskie zarówno ląkalne jak i zamiej- 
scowe. Bliższe szczegóły tego interesującego 
przedstawienia podamy wkrótce. 

Nowa wystawa Z Tow. Przyj. sztuk pięk- 
nych donoszą: Po dwudniowem zamknięciu o- 
twartą zostanie jutro dnia 6 bm. w gmachu 
Towarzystwa nowa wystawa, obejmująca kolek- 
oye obrazów dyr. Jul. Fałata, Bron. Rychter- 
Janowskiej i W. Rzegocińskiego oraz prace St. 
Kamockiego, E. Kazimirowskiego, M. Knolla, T. 
Kołomtockiego, L. Kowalskiego, J. Męciny-Krze- 
sza, W. Majewskiego, Cz: Makowskiego, T. Nie- 
siołowskiego. prof. Pankiewicza, J. Piotrowskie- 
go, Skoczylasa i Skotniekiego. 

Orkiestra akademicka. W jednym z osta 
tnich numerów donieśliśmy, że zawiązała się w 
Krakowie orkiestra akademicka, którą może 
grywać na balach i zebraniach karnawałowych. 
W uzupełnieniu tej notatki kierownictwo orkie- 
stry zawiadamia, że orkiestrę zamawiać można 
codziennie u p. Stępowskiego sł. módycyny ul. 
Blich I, 24. 

Konkurs na „Historyę Polski“. Wydział 
Tow. Ośw. Lud. we Lwowie rozpisuje powtórnie 
konkars na popularną „Historyę Polski“, która 
ma przedstawić całość dziejów państwa i naro- 
du polskiego do dni dzisiejszych z szczególniej- 
szem uwzględnieniem dwu ostatnich stuleci. Hi- 
storya ta, przeznaczona dla czytelń towarzystw 
oświatowych, ma być napisaną treściwie, a po- 
pularnie i patryotycznie, aby mogła przemawiać 
do dusz czytelników ; oprzeć się zaś winna na 
wynikach dzisiejszych badań naukowych, z wy- 
kluczeniem jednak jakiejkolwiek tendencyi spo- 
łecznej czy politycznej, Wymaga się, by praca 
ta zawierała elementarne wiadomości z geogra- 
fii ziem polskich i zachowała równomierność w 
w przedstawieniu stosunków wewnętrznych z 
dziejami polłitycznemi. Co do swej objętości nie 
może przekroczyć 8 arkuszy druku. 

Termin konkursu upływa z dniom 1 maja 
1909 r. Prace opatrzone godłem należy nade- 
słać pod adresem „T. O. L. we Lwowie“ (ul. 
Kampiana 3) i dołączyć kopertę, opatrzoną tem 
samem godłem, a kryjącą nazwisko i adres au- 
tora. Nagrodę za pracę najlepszą przeznacza się 
w sumie 500 koron, która może być rozdzielo- 
na na dwie względnie najlepsze. Tow. Ośw. L. 
zastrzega sobie prawo ogłoszenia drukiem pra- 
ty przez siebie nagrodzonej. 

Za Wydział T. O. L. we Lwowie: Dr Stan. 
Zakrzewski, prof. uniw., prezes Tow., X. Dr 
Jan Fijałek, prof. uniwersytetu, wiceprezes; Ma- 
rya Aleksandrowiczówna, Jan Friedberg. 

Wieczór humorystyczny. Program jutrzej- 
szego wieczoru humorystycznego dzieli Się na 
dwie części, z których pierwszą wypełni w ca- 
łości p. Wł. Barącz. Występ b. dyrektora te- 
atru lwowskiego, który od lat kilkunastu nie 
przypominał się krakowskiej publiczności, obu- 
dził żywe zainteresowanie. Druga część wieczo- 
ru należeć będzie niepodzielnie do Pp. Adolfiny 
Zimajerowej wraz z p. H. Zimajer-Rapac- 
ką. Niezrównana humorystka wykona w ko- 
styumie z towarzyszeniem orkiestry Bartelsa 
stylowy monolog p.t. „Ciocia Salusia* — nadto 
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zaśpiewa kilka swoich świetnych piosenek, mię- 
dzy niemi poraz pierwszy urywek z głośnej o- 
becnie operetki „Kongres w Sewilli“. Tę drugą 
część wieczoru rozpocznie orkiestra 13 P. P. 
odegraniem bardzo ciekawego humorystycznego 
utworu muzycznego. Jest to uwertura do paro- 
dyi „Tannhausera*, jedynio istotnie dowcipnej 
parodyi muzycznej, która samego Wagnera po- 
budziła do serdecznego śmiechu. Pełny tytuł 
utworu brzmi „Tannhauser*, czyli „Bijatyka na 
zamku Wartburg“. Bilety na wieczór sprzedaje 
kasa Staregof;Teatru. 

Z Instytutu muzycznego. Od dnia 1 stycz- 
nia b. r. rozpoczęto nowa wpisy. 

Ubezpieczenia ustawowe funkcyonaryuszow 
prywatnych. Odnośnie do naszej wczorajszej 
notatki oznajmia Tow. wzaj. ubezp. urzęd. 
pryw. jako Zakład ustawowy emerytalny za- 
stępczy (Lwów, botel Žorža), co następuje: 
1) Ubezpieczenia emerytalne ustawowe 
mogą w tym zakładzie hyć zuwierane także 
i po 1 stycznia 1909, byleby tylko były ogła- 
szane z prawami od 1 grudnia 1908 i byleby 
premia za grudzień 1908 była zapłacona. 2) 
Zakupienie lat należenia wolno zgłaszać nie- 
tylko zaraz przy zgłoszeniu ubezpieczenia, ale 
także później przez pierwsze 5 lat po zs- 
warciu ubezpieczenia. 3) Z powodu znacznej 
naraz liczby zgłoszeń Towarzystwo rozpo- 
cznie wydawać dokumenty ubezpieczeń do- 
piero dnia 11 stycznia 1909. 4) Przypomina 
się raz jeszcze, że chcący w Towarzystwie 
zawierać ubezpieczenia ustawowe winni — 
oprócz zgłoszeń, dokonanych w starostwach- 
osobno zgłosić ubezpieczenia swych fun- 
kcyonaryuszów w Towarzystwie, jako Krajo- 
wym Zakładzie zastęp'zym, na drukach, któ- 
re Towarzystwo na każde żądanie wydaje 
bądź w swej centrali lwowskiej, bądź we filii 
swej krakowskiej (ul. Basztowa 6), bądź prze- 
syła pocztą. 

Z teatru miejskiego. W krotochwili Lip- 
schustr i Davisa „Małgorzatka*, której pierwsze 
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tygodnia, rolę" tytułową objęła pani Solska poza 
tem grają pp.: Górska, Krysińska, Modzelew- 
ska, Ordon-Sosnowska, Janiczówna, Kopczewska, 
Czechowska, Janikowska, Kosiński, Sobiesław, 
Stanisławski, Jednowski, Bończa, Szymborski i 
Puchalski. 

Na środowe przedstawienie „Nocy listopa- 
dowej“ otrzymała dyrekcya kilkadziesiąt zamó- 
wień od osób z Królestwa Polskiego, oraz licz- 
ne zgłoszenia z bliższych i dalszych miast Ga- 
licyi. Srodowe przedstawienie będzie drugiem 
przedstawieniem, dawanem po cenach zwy- 
kłych. 

Z teatru ludowego. Dziś we wtorek po raz 
pierwszy ukaże się wesoły wodewii Leopolda 
Pol. Dolińskiego p. t. „Awantury ślubne*. Jutro 
we środę odbędzą się dwa przedstawienia. O go- 
dzinie 4 „Tajemnica ruin* sztuka w 5 aktach 
grana przez Święta z niezwykłem powodzeniem. 
Wieczorem wystąpi p. C. Danielewski w gna- 
komitej operetce p. t. „20000 nagrody*, granej 
3 razy przy wypełnionej po brzegi Bali. 

Losy rewolucyonisty. Znane są ogólnie 
dzieje Stefana Judyckiego, rewolucyonisty z Kró- 
lestwa Polskiego, zbiegłego do Krakowa po do- 
konaniu zamachu politycznego. W Krakowie a- 
resztowano go i osadzono w więzieniu śled- 
czem. Tu asiłował Judycki odebrać sobie życie, 
zapobiegnięto jednak temu. Wreszcie śledztwo 
wykazało, Że Judycki popełnił zamach z pobu- 
dek politycznych, puszczono go więc przed pa- 
ru tygodniami na wolność skazując na wydale- 
nie z granic Austryi. Na życzenie własne od- 
stawiono Judyckiego do Węgier. — W tych 
dniach jednak „zesłaniec* powrócił samowolnie 
do Krakowa i tu w ul. Zwierzynieckiej wywo - 
łał wielką awanturę z policyantami. Aresztowa- 
no go wówczas, a choć podał fałszywe nazwisko 
Stefana Nowaczyńskiego — poznano go i od- 
dano w ręce sądu. Judycki odpowiadać będzie 
przed sądem za niedozwolony powrót do Au- 
stryi. 

Aresztowanie włamywaczy. Śledztwo w spra- 
wie ujątych wczoraj niebezpiecznych rzezimiesz- 
ków, zdołało wykryć ich istotne nazwiska. — 
Otóż jeden z nich zwie się faktycznie Franci- 
szek Janczak i jest znanym złodziejem karanym 
już kilkakrotnie ciężkiem więzieniem, — drugi 
Stanisław Mucha z Lisiej Góry pod Tarnowem, 
również już karany. — Obaj oni twierdzą, że 


kosztowności zakwestyonowane u nich oraz 
przybory do włamywania znaleźli ukryte w le- 
sie na Śląsku. 


Kradzieże kolejowe zdarzają się coraz czę- 
ściej w magazynach stacyi krakowskiej i pod- 
górskiej. Na t. zw. „vorbahnhofie* w Płaszowie 
niemal codziennie znajduje się rano paki zra- 
bowane z wagonów przez rzezimieszków. Policya 
wobec tych kradzieży jest wprost bezsilna. 

Oszukańcze komitety balowe. W Podgórzu 
zawiązał się przed rokiem „komitet zabawowy*, 
złożony z nieletnich Żydziaków, który zajął się 
urządzaniem „balów.“ W bieżącym karnawale 
urządził ów „komitet“ już jedną zabawę w sali 
„Sokoła“ (1) podgórskiego, którą oddano im po 
zniżonej cenie. Bal powiódł się nieźle — ale 
sprytni Żydkowie nie ograniczyli się skromnym 
dochodem. Powiększyli go w ten sposób, Że nie 
zapłacili za salę, ani za muzykę, a wreszcie za 
pobrane kwiaty od ogrodnika. W ten sposób 
zarwali go na kilkadziosiąt koron. — Niestety— 
policya nie jest w możności w odpowiedni spo- 
sób zapobiedz tej Oszukańczej manipulacyi ży- 
dowskich „fikaiskich.* 

Samobójstwo staruszki. Na strychu domu 
pod I. 31 przy ul. Józefińskiej w Podgórzu zna- 
leziono wczoraj zwłoki kobiety, powieszone na 
sznurze przywiązanym do belki. Okazało się, że 
Są to zwłoki zamieszkałej w tymże domu ko- 
biety 90-letniej, wdowy po doktorze praw Jó- 
zefy Krudowskiej. Staruszka od dłuższego juź 
czasu zdradzała wobec swej współlokatorki chęć 
pozbawienia się Życia, aż wreszcie spełniła swój 
zamiar onegdaj. — Przyczyna samobójstwa mia- 
ło być wielkie zniechęcenie do życia. 


Z Kraju. 


Wiec posła Mleczki. Z Sambora donoszą: 
Onegdaj odbył się w Sąsiadowicach pierwrzy 
sejmik relacyjny posła Mleczki od czasu wystą= 
pienia jego z pod prezesury p. Stapińskiego. — 
Obecnych było około 500 wyborców, którzy po 
referacie sprawozdawczym oraz przemówieniach 
kilku włościan uchwalili wotum z 
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w Astrachaniu 80-letnia wdowa wyszła za 70- 
letnie,” krawca, któremu jeszcze dopłaciła 200 
rubli za użyczenie nazwiska. Inna znów panna, 


Uchwalono zaprzestać prenumerowania pism nie- 
mieckich. 
„Sok ół.* Długoletni prezes tutejszego „S0* 


jego pracę polityczną. Na 


i podziękowanie za 
Stapińskiego, 


wiec ten zaproszono także posła 
który jednak nie przybył. 


Zakopane. (K. wł) Znowu Żyd-lich-|koła,* naczelnik sądu p. Zelek, zrezygnował |wyszła za starego grabarza. „Mężowie* ci mają 
wiarz przed sądem. Ź końcem ubiegłego |z tej godności. Ustąpienie zasłużonego prezesa |już stałą taksę wynoszącą 200 rubli „za ślub 


dia nazwiska*. 

Król belgijski Leopold 
najlepsze dzieło z zakresu 
oraz za rozwiązanie problemu latania w 
trzu. Nagroda wynosi 25.000 franków. 

Defraudacye posła rosyjskiego. Jak dono- 
szą pisma rosyjskie, komisya śledcza, wyznacza- 
na do zbadania sprawy byłego posła rosyjskie- 
go w Korei Pawłowa, oskarżonego © roztrwo= 
nienie pieniędzy państwowych, ukończyła swe 
prace. Wyniki prac komisyi są takie, Że Pa- 
włow zostanie zapowne oddany pod sąd. Prace 
komisyi stanowią dziesięć grubych tomów, w 
których zebrano wszystkie dane o operacyńch 
pieniężnych Pawłowa przy ewaknacyi wojsk i 
zakupnie statków na ten cel. Brak wielu doku- 
mentów na znaczne sumy. Zakupiono wielką 
ilość starych bezużytecznych statków. Osólna 
suma wydanych w ten sposób przez Pawława 
pieniędzy dosięga 6,000.000 rubii. 

8796 słów na pocztówce. Amerykanka miss 
Cosgrif z Chippowa-Fallo, została pasowana 
przez swych współrodaków, lubujących się w gu- 
porlatywach, na „wszochświatowego championa 
mikrografii.* Zasłeżyła, coprawda, w pełni na 
ten szumny tytał: zdołała 8796 słów zmieścić 
na pocztówce, a dodać należy, iż pocztówki ame- 
rykańskie mają mniejsze rozmiary od naszych. 
Niepodobna odczytać tej karty gołem okiem, lecz 
przez szkło powiększające widać, że zapisana 
jest „rondem.* d 

Cholera w Petersburgu jeszcze nie wygasła. 
W ciągu 100 dni zapadło tam 8609 osób a z 
tych umarło 3462. Inaczej przedstawia się rzecz 
w Moskwie. Cały rok ubiegły wykazuje tylko 
16 zachorowań, a z tego połowa zawleczona zo- 
stała z Petersburga. Rażąca ta różnica zastana- 
wiać musiała każdego myślącego iÍ badzić po- 
dejrzenie, że stosunki Banitarne Petersburga są 
w stanie opłakanym. Istotnie upatruje Się przy- 
czynę w niedostatecznem zaopatrzeniu w wodę 
i kanały. Moskwa pod tym względem w ciągu 
ubiegłego stulecia wiele zrobiła, wodociągi i ka- 
nalizacya są tam wzorowe, dlatego też epide- 
mia nie znajduje podatnego granta. Petersburg 
natomiast, stolica państwa, nie jest kanalizo- 
wany, ziemia przeto, jako też rzeka Newa i jej 
dopływy zawierają mnóstwo zarodków chorobo- 
twórczych. Prątki choleryczne znajdowano na- 
wet w wodzie. Niektóre dzielnice mają wpraw- 
dzie wodociągi, ale wodę niedostatecznie filtro- 
waną pobierają z Newy- Że zaś filtrowanej wo- 
dy niema nawet połowy potrzebnej ilości, przeto 
zarząd miasta dodaje do wody filtrowanej nie- 
filtrowaną. Nadto uwzględnić trzeba, Ze badanie 
wykazało prątki choleryczne nawet w wodzie 
filtrowanej. Oto główne przyczyny rozszerzania 
się epidemii w Petersbarga. 


Kobiety dorożkarzami. Przed rokiem po raz 
pierwszy ëmgi się na ulicach Paryża dwie do- 
rożki, kierowane przez kobiety, Obecnie posiada 
Paryż 25 kobiecych dorożkarzy. Ubrane w ka- 
puzy, długie płaszcze i kapelusze, wyglądają ko- 
Hetz zupełnie tak samo jak mężczyźni-dorożka- 
rze i pasażerowie często Nie wiedzą nawet, pod 
czyją opieką jadą ulicami ruchliwego miasta. 

Wyspy  liparyjskie czyli eolskle, z których 
dwie zniknęły obecnie skutkiem trzęsienia zie- 
mi, tworzą na od Sycylii archipelag, 
składający się z 7 wysP większych i kilkuna- 
stu mniejszych. Wszystkie mają charakter wul- 
kaniczny i stanowią niejako pomost między E- 
tną na Sycylii a Woczuwiuszem. Wysokość ich 
dosięga 300 — 966 metrów nad poziom morza, 
Tylko dwie z nich, a mianowicie Stromboli (921 
m.) i Vulcano (310 m.) posiadają czynne obec- 
nie wulkany. Na wszystkich wyspach kwitnie u- 
prawa wina, rodzynków, (if, „oliwy, ponadto 
wyspy wydają pomeks, siarkę tboraks. Ludno- 
ści liczą 18.009. Stolica ich Lipari (5000 m.) 
jest siedziba biskupa, posiada starożytne termy 
[ ożywiony handel. d e 

Dzisiaj telefonują nam, że na wyspie Strom- 
boli nastąpiło onegdaj trzęsienie ziemi. Wułkan 
rozwija znowu Żywą czynność. Wśród ludności 


uważać musimy za wielką szkodę dla naszego 
„Sokoła“ i sądzimy, że szunowny p. Źelek cof- 
nie swą rezygnacyę, ze względu na dobro tutej- 
szego gniazda i na umiłowanie ideałów sokolich, 
których wyrazem była cała dotychczasowa dzia- 
łalność jego. 

Podjęcie ruchu kolej. Na liniach kolei lo- 
kałnej Kołomyja-Słoboda  Rungurska-Kopalnia, 
oraz Kołodziejówka-Słoboda Rangórska podjęto 
napowrót ogólny ruch pociągów d, 2 b. m. 

Nowy przyczynek do ilustracyi pruskiego 
sądownictwa na G. Śląsku. W Rybniku na 
Górnym Śląsku odbył się w środę proces, któ- 
ry wytoczył poseł mecenas Dr Seyda zZ Ka- 
towic przewodniczącemu związku wojaków (kry- 
gerferband), budowniczemu powiatowemu Vos- 
sowi z powodu obraźliwego wyrażenia się o p. 
Drze Seydzie na posiedzeniu wojaków, odnośnie 
do wyborów sejmowych. Rozprawa trwała 4 go- 
dziny przed sądem ławniczym. Jako rzeczoana- 
wes występowali radea policyjny Myodler z By- 
tomia, nauczyciel Rother z Katowic i sekretarz 
policyjny Guenther z Poznania, — Oskarżonego 
Vossa uwolniono na podstawie par. 193 (obrona 
uprawnionych interesów), a Dra Soydę skazano 
na zapłacenie kosztów. 

W procesie, któremu nadano tło polityczne, 
argumentowano wyrok tak: Wyraz „skłamał* 
nie zawiera formalnej obrazy (!? 1), a rzeczowego 
dowodu na materyalną niesłuszność twierdzenia 
p- Vossa przeprowadzić nie można, bo nie moż- 
na wniknąć w sumienie i przekonania skarżą- 
cego (171). 


Ze świata. 


Dr Gessman zostanie według uchwały stron- 
nictwa chrześcijańsko-socyalnego — wybrany we 
czwartok przez Sejm ozłonkiem Wydziału dolno- 
austryackiefo. 

Nowy Rok w Messynie. Jeden z korespon- 
dentów berlińskich opisuje w sposób następu- 
jący Nowy Rok w Messynie: ge 

„Domy zawalają się ustawicznie, uniemożii- 
winjąc pobyt na ulicy. Rabunek trwa dalej. — 
Złodzieje w uniformach wojskowych łupią i ra- 
bują trapy. Przy jednym rabusiu znaleziono 80 
zegarków i pierścieni z odciętemi palcami. Nie- 
możliwom jest pogrzebać 120 tysięcy trupów. 
Również niemożliwem jest usanąć gruzy, pod 
którymi leżą zabici, lab ugasić pożary, ciąwie 
wybuchające. Pod ruinami znaleziono wielu obłą- 
kanych. Psy pożerają trupy zabitych, również 
żarłoczne ptactwo zleciało się do swego stołu. 
Jednak projekt zbombardowania Messyny jest 
niewykonalnym. Wobec katastrofy stoi się do- 
słownie bezradnym, podobnie jak i w Reggio! 

Pod gruzami katedry znajduje się skarb ko- 
ścielny, wartości przeszło 50 milionów lirów. 
Konsul amerykański Dr Chency i żona jego 
zginęli. Z całej rodziny rosyjskiego konsula po- 
została tylko jego Żona przy życia. 

Olbrzymia eksplozya w Londynie. Na range 
Road, Bermondsey w Londynie zaszło w ubie- 
głej środy kilka wypadków niezwykle silnych 
eksplozyi gazu. W cułej okolicy został naraz 
nieprzejrzany mrok, gdyż Wszystkie świaiła pu- 
gasły. Pierwsza eksplozya wyrwała chodnik wy- 
soko w powietrze, a z nim 4 dziecj, które wła- 
śnie wracały tamtędy z jakiejś uroczystości 3 
okazyi Bożego Narodzenia. Jedno z dzieci wy- 
rzucone zostało na 40 stóp od miejsca wypadku 
i zginęło na miejscu. Troje pozostałych dzieci 
odniosło ciężkie zranienia. Policya nakazała na- 
tychmiast we wszystkich mieszkaniach pogasić 
ang Ccageg o 50 m. od miejsca pier- 

ego wybuchu nastąpiła druga eksplozya, 
skutkiem której jeden cą aaa runął w gru- 
zach. Szczęśliwym trafem jednak mieszkańcy 
tuż przed wybuchem opuścili swe mieszkania. 
Po drugiej eksplozyi nastąpiła trzecia w czasie 
której buchały wysoką słupy ogniw, Na rogu 
Orange Road nastapit czwarty z rzędu wybuch 
tak silny, że wóz tramwajowy wyrzucony z0- 
stał przezeń na kilka stóp w górę. Ciekawa 
rzecz, że wagon ten opadł z powrotem w tosa- 
mo miejsce na szyny, jednakże pasażerowie do- 
znali gwałtownego wstrząśnienia. Wkońcu na- 
stąpiła piąta eksplozyn z rzędu. Policya i straż 
ogniowa przybyły na miejsce zagrożonej ulicy 
i nakazały wszystkim opuścić swe mieszkania. 
Dodać należy, iż hiobowe wieści £ Sycylii po- 
większały przerażenie, gdyż mieszkańcy sądzili, 
że eksplozye te są w bezpośredniej zależności 
od trzęsienia ziemi we Włoszech. To też ucie- 
kano w popłochu, porzucając wszystko w domu, 
nawet najdrogocenniejsze przedmioty. 

„Poseł hr. Sternberg zapowiada, że po uchwa” 
leniu ustawy o powszechnem ubezpieczeniu zło- 
ży swój mandat, albowiem obecna sytuacya po” 
lityczna jost jednym wielkim chaosem i nie ma 
z niej innego wyjścia, jak nowe wybory. 

Zasadnicza spra fen Ghiochetów. Kon- 
systorz w Litomierzycach w Czechach polecił 
XX. katechetom, aby tym dzieciom szkolnym, 
które nie uczęszczoją na egzorty niedzielne i 
nie chodzą do wspólnych spowiedzi, nie wpisy- 
wali w świadectwa szkolne not z nauki religii. 
Stosując się do tego polecenia, X. katecheta 
Bauer w Loskowie, wpisał ośmiu uczniom w 
świadectwie w rubryce: nauka religii, zero. Ro- 
dzice tych uczniów odwołali się do rady szkol- 
nej okręgowej i ta nakazała X. Bauerowi wpi- 
sanie odpowiednich not w świadectwa. X. Bauer 
odmówił znowo, ale oświadczył, że podda się de- 
cyzyi rady szkolnej krajowej, do której Sprawa 
cała została teraz odesłana. e A 

Z ruchu kobiecego w Turcyi. Feministki ta- 
reckie w Konstantynopolu si, ażeby im 
dano do rozporządzenia lożę zakratowaną w par” 
lumencie podczas jego obrad. Gdyby im odmó- 
wiono tego prawa, które posiadają kobiety chrze- 
ścijańskie, feministki tureckie, ha wzór sofra- 
żystek angielskich, grożą burzliwemi demonstra- 


miesiąca przez pięć dni bawiła w Zakopanem 
komisya Śledcza w Nowym Targu, przeprowa- 
dzając na miejscu dochodzenia karne przeciw 
znanemu w całym prawie Podhalu Żydowi i pi- 
juwce ludu chrześcijańskiego Wilhelmowi Rin- 
gelhauptowi o występek nałogowej lichwy. Ri- 
gelhaupi przy pomocy zięcia swojego, znanego 
ze spruw nieczystych i oszukańczych Bernarda 
Horna, tradnił się od szeregu lat wypożycza” 
niem najuboższej klasie społeczeństwa całej o- 
kolicy w razie potrzeby pieniędzy, każąc sobie 
płacić procenta we wysokości wprost niedou- 
wierzenia. 

Uchodził on w oczach całego Podhala za 
słynnego bankiera, to też za ciężką krwawicę 
narodu chrześcijańskiego w Kilku ostatnich la- 
tach nabył na swoją własność kilkanaście real- 
ności bądź w Zakopanem, bądż też w okolicy. 

Zniszczył on swoimi macherstwami niejedną 
familię góralską, to też sędzia Śledczy zadał Bo- 
bie wiele trudu, słuchając przeszło 800 świąd- 
ków. — Udowodnionem zostało, że Riegelhaupt 
osobom szukającym u niego kredytu i płacącym 
zdumiewające wprost procenta, kazał u siebie 
w domu przysię gać, iż przed sądem nie wy- 
jawią w jakiej wysokości pracenta opłacają, 

Jaki będzie rezultat tych dochodzeń, to pú- 
źnicj się okaże, gdyż na razie sprawa ta jest 
tajemnicą postępowania śledczego. 

Upaństwowienie konserwatoryum lwowskiego 
postąpiło znowu © ważny krok naprzód. Oto w 
miesiącu ubiegłym deputacya złożona z członków 
wydziału Tow. muzycznego i z profesorów kon- 
serwatoryum, Dr 
Bobrzyńskiego podanie do ministerstwa. Namie- 
stnik okazał żywe zajęcie się sprawą i przy” 
rzekł gorliwio ją popierać. Dia dobra instytucy! 
tak poważnej i zasłużonej, jak konserwatoryum, 
życzyćby wypadało, aby upaństwowienie prze- 
prowadzowo jak najrychlej. 

Bochnia. (Zgon młodzieńca). Dnia 31 grud- 
dnia z. r. umarł tu śp. Zdzisław Maiss, stu- 
chacz akademii lasowej, syn tutejszego burmi- 
strza i posła do Sejinu Dr P. Maisso, po krót- 
kiej, bo prawie t-dniowej słabości zapalenia płuc. 
Pogrzeb, który się odbył 2 bm. zgromadził li- 
czną publiczność, przedstawicieli towarzystw, z8- 
togi wojskowej, młodzież akademicką i okoliczne 
duchowieństwo. Miejscowy chór odśpiewał „Salye 
Regina“ Ródera i „Requiem“ A. Langers ` 

Kolendy. Minione święta dały nam kilka- 
krotną sposobność wysłuchania pięknych kolend 
i cyklu pastoralnego kompozycyi uzdolulonego 
kapelmistrza A. Langerm odegranych podczas 
nabożeństw w tutejszym kościele przez smycz- 
kową orkiestrę Salinarną. Jeśli w czem, to w 
ostatnim cyklidzie pustoralnym, ilustrującym — wW 
jednym przez całą mszę trwającym “AEN RSR 
nemysharmonizowaniem i doborem melodyj—© jr 2 
dziejowego wydarzenia Bożego Geen l 
p. Langer dowód wielkiego talentu, a a a 1 
wniknięcia w piękno naszej muzyki koście ej 
na tem polu. i H 

Tarnów. (Kor. wł.) Z Rady oh Jeri 
Dnia 30 grudnia z. r. odbyło się „cy ri 
Rady miejskiej, na której radni wysłuch [e 
czenia zuawców p. Dra Matukiewicza, RT BS 
techniki we Lwowie i p. Jaszezurowskiego z 
Krakowa co do wniesionych ofert na budowę 
wodociągów miejskich. Znawcy streścili cyfrowa 
wniesione oferty i polecili, aby pomniejsze ro- 


i dostawy oddała gmi cdsiębiorstwom 
boty I wy gmina prz ve Butach 


ogłosił konkurs na 
żeglugi powietrznej 
powie- 


aty gute 

WW" wreszcie, a ołożenie 
Gul oddać firmie Chylewski i Ska za zła 
tę 272.741 kor. — a ujęcie wody i budowle 
betonowe Z. Rodakowskiemu za 182.917 kor. 

Nu podstawie tego orzeczenia znawców 
przedstawił burmistrz Radzie wniosek, 4b7 do- 
stawy i roboty powierzono tym firmom i w ta- 
kim zakresie, jak to zaproponowali znawcy! = 
Do uchwały jednak na razie nie przyszło gdy: 
postanowiono nad sprawą tak exink jeszcze 
się namyślić. 

„Betleem*. W dniu 27 ub. 
siłami T. SL, i Tow. muzycznego 
została w SAli „Sokoła* „Betleem“ 
re sprowadziło bardzo liczne audytoryut: Prz 
stawienie udało się dość dobrze. Muzykę kiero- 
wał p. Surzyński, reżyserował prof. Sikora Ze 
Podgórza. Drugie st awiedje „Betleem P 
skiego” odbędzie sią dnia 6 b. m. ! 

Wy bory. Dnia 14 stycznia b. D il rk 
wię wybór uzupołniający jednego członka R 4 
powiatowej z grupy większych posiadłości ziem 
skich, zaś dnia 15 b. m. wybór jednego cslon- 
ka z Rady powiatowej z grupy najwy aj opo 
datkowanych z kateporyl handlu i przemysłu- 

Egzamin kwalifikacyjny na nauczy” 
cieli szkół ludowych Pospolitych adbył się w 
dniu 18 i 19 grudnia ub, r. przed ©. k. komi- 
syą egzaminacyjną pod przewodnictwem dyre- 
ktora komisyi p. H. Purasiewicza. — Egzamin 
zdali pp.: Baran Jan, Jan Kuśnierz, Fremer Zo- 
fa (z odzn.), Gryl Władysława (z odzn.), Koto- 
dziej Anna, Lalicka Marya, Szamkowska Stefa- 
nia, Szczudło Marya, Wójtowicz Marya, gle- 
niowa Joanna. j 

Pilzno. (Kor. wł.) Zabity przez pociąg: 
Dnia 31 u. m. o godzinie 8.30 wieczorem prze- 
jechał pociąg osobowy emerytowanczo budnika 
kolejowego Piotra Szatką, na» przestrzeni Dę- 
bica-Czarna, w gminie Głowaączowa: Trupa po- 
zostawiono na miejscu, aż do przybycia komisy 
sądowo-lokarskiej. i d 

Z Kasyna Kasyno polskie, rozwijające się 
w r. 1908 znakomicie, czego dowodem saldo kā- 
gowa 257 kor. ŚR hal. | majątok Tow. 521 Kor. 
70 hal., liczące 52 członków, odbyło dnia 30 

dnia z, r. walne ZEromadzenie, którego za- 


BIĘ. ' 

Pomarańcze mesyńskie. Nieszczęśliwa Mesy- 
nu i sąsiadująca z nią Katania znane są świa- 
tn jako miejscowości godne zwiedzenia ze wzęlę- 
du na położenie urocze, ale także Juko rynek 
główny cytryn i pomarańcz soczystych, których 
sezon rozpoczął się właśnie, 

Połowa co najmniej mieszkańców Mesyny 
żyje — a raczej żyła z tego przemysłu. Znaj- 
dowały się tam składy, zatrudniające od 1000 
do 2000 kobiet i dzieci przy sortowaniu i pa- 
kowania owoców aromatycznych. Składy te u- 
iegły zniszczeniu, przepadł więc i towar, nagro- 
madzony w nich o tej porze roku w ilościach 
ogromnych. Uszkodzenia znaczne odniosły bez 
wątpienia również wielkie gaje cytrynowe, od- 


mi wspólnemi 
odegrane 


połączone $ miastem koleją. Stąd dostarczano 
cytryn nietylko do wszystkich krajów Europy; 
lecz także za ocoan do Ameryki północnej. 

Największe natomiast gaje potmarańczowe 
rozłożrne są w okolicach Katapii i na zboczach 
Etny, gdzie sięgają do 500 metrów nad powierz- 
chnią morza. Połączone s4 one wszystkie kole- 
ją z Katanią i Mesyną. 

Ponieważ pomarańcze t. zw. „malinowo“ nie 
znoszą pomyślnie długotrwałej podróży morskiej, 
rząd przeto włoski ustanowił dla przewozu ich 
kolejowe. Część więc zbioru 


Mesyną promami parowymi, rozchodziła się stam- 
tąd w wagonach kolejowych po wszystkich kra- 
jach Europy północnej. 
wodu zniszczenia kolei, transport tą drogą prze- 
rwany będzie bezwątpienia na czas pewien, u- 
stępując zupełnie miejsca transportowi okręto- 
wemu. 

Przeważna zrosztą część zbioru pomarańcz i 


cyami przed gmachem parlamenta. h ytryn dos ki europe 
daniem było omówienie spraw finansowych To- Los redaktora rosyjskiego. Jak sy say erg Seed pros sea 
warzystwa, oraz nowe Wybory całego wydziałn. sma rosyjskie, w Moskwie Breszto wam od 20 do 30 tysięcy 


których każdy zabiera 
skrzyń owoców, dostarczają je do głównych 
rynków zbytu, mianowicie do Hamburga i Try- 
jestu, po części zaś także do Odosy. Zwłaszcza 
Hamburg, posiadający specyalnie urządzone skła- 
dy, oraz urządzający peryodycznie licytacye, mo- 
nopolizuje niemał handel pomarańczami i cytry- 


redaktora znanej gazety „Rus,“ Kramasleja, któ- 


w. 
wdowy lub panny, 
Żydówki, proca osiedle- 


Członkowie poprzedniego zarządu, wybrani po- 
nownie, nie przyjęli tych godności, w obec czego 
obrano prezesem kasyna p. Drozdowskiego, 
notaryosza, zastępot P- Urozila, zaś do wydziału 
pp. Dra Mydlarskiego, Tra Morgen, Jecha, Lu- 
stiga, Wojłanowskiego i Jakobiego, do komisyi 
rewizyjnej pP- Kuźniarskiego į Miersyńskiego. — 


nif, a 
kroć — jak donosi Heed* — 
z Żydami, posiadającymi to prawo. Niedawno 
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wybuchła panika. Czterdzieści domów zawaliło é 


dalone od Mesyny 0 40 do 50 kilometrów, a | 
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nami mesyńskiemi. Przybywa tam średnio po 
80 parowców z pomarańczami podczas s5©z0nu. 

Sezon handlowy pomarańcz trwa od począt- 
ku grudnia do Końca maja, cytryny natomiast ia 
dostarczane s4 na rynki światowe przez Cały | węq i uderzył ją siekierą w gło z lewej weg 
rok. ny tuż nad uchem dwa razy, zadając je 


Jak wielkie są rozmiary strat, poniesionych ' g: F z 

przez sycylijskich plantatorów i ekspodytorów | kowaka ne atk 2-5] = dei) pel 

cytryn oraz pomarańcz, dotychczas nie wiado-i krześle. W taj pozycyi, ` end k kebe Bow. | 

mo dokładnie, zdaniem kupców hamburskich, | tęzji j stróże nochi zaraš d p R" 

katastrofa we Włoszech południowych wywoła Grą tj o g. 9 wiecz Co A N Apem 

prawdopodobnie na przeciąg kilku tygodni pe- | otwarta kalążka i GRES CG we e 7 

wną zwyżkę w cenie tych owoców. znać było y. obrowy n 
Po zbrodni. 


Z życia towarzystw. O wypadku tym zawiadomiono net 


Walne Zgromadzenie Stow. wzaj. Pomocy nej. To KI teg Kos RY był zara 
funkcyonaryuszy autonomicznych dla W. Księ-|z Alwerni wachmistrz SEN Ai s 
stwa krakowskiego odbyło się dnia 2 stycznia.|jsk; który roz geet eco éis Lé S t 
Z przebiegu zgromadzenia komunikują nam nā- CS p p e Geier 
stępujące szczegóły : i e s 

Po sprawozdaniu p, Dziadowicza, udzielono pa kre Jaz žandarmorys ponoć AES 

pie zbrodniarza i jest nadzieja, ła już 1 
ustępującomu zarządowi absolutoryum. P. Kopf, tygodniu morderca znajdzie się za Kratt MZ 
prezes i cały Wydział zrezygnowali; — wobec 
tego wybrano prezesem p. Wójcickiego Kazimie- Powód morderstwa. 
rza, wiceprezesem p. Kargola, na 9 wydziało-| ` Powód morderstwa nieznany. ad 
wych zaś pp. Arzta, Rarańską Helenę, Combre | Hl jednak sprawca godził na M 
Aug. Dziadowicza, Dzikowskiego, Fijałkowicza, powodowany zemstą Oosobist È t 
Kamińskiego A. Muszyńskiego i Stoleckiego.  |"TZeCzy, jakoteż i pieniądze pozostały Bie kuię 

Do komisyi rowizyjnej: pp. Czarneckiego K, |t0 Jedynie z szufiady w ladzie sklepowej ss- 
Kamińskiego Aleks, i Sikorskiego. brano z kobiałki pieniądze, prawdopodobnie naj- 

Do sądu honorowego: pp. Kopfa, 
skiego i Ząbka. 


wyżej kilka koron. WE ba 
` Wrażenie w okolicy. ` ` 
bo Stowarzyszenia przystąpiło 34 nowych|- Cata wieś w poraszeniu, « pk 
członków. , o 
A š d ścioła aż pod dwór przepełniają umy Je 
Nowy Wydział zakreślił sobie szeroki hory- | „į 20 4 7 SR 
zont działania — podnieść poziom narodowy i daj Arg eis, derst 
obywatelski Stowarzyszenia i zająć się osiągnie- gë najmie E ge cke 
ciem etatu i emerytury funkcyonaryuszy gmin- |}aś6 zbrodniarza, który weis: o z 
nych. p Hi e 
Rozwój Stowarzyszenia zapowiada się pomy- snej, w wieczór bardzo jasny, bo Ksiąg, 
ślnie, np. utworzono komisyę zawodową, odczy= 


R samym środku wsi spełnił zbrodu 
tową, obchodową, komisyę reformy statatu i ać nadto należy, iż dom, w którym mii 
szereg innych. 


ce Noea leir przy głównym, bardzo. Z 
> cie z Krakowa przez Liszki do Prus. d 
Tow. Weteranów wojskowych w Krakowie, á Z S 
urządza dnia 6 stycznia r. b., o godzinie 4 po- E 
południu opłatek tradycyjny, połączony z zabawą 

taneczną, w sali Stowarzyszenia „Gwiazda,“ na 


Kronika literacko-artystyczna, ` 
który zaprasza członków z rodzinami i gości Nowe prawo kościelne e zaręczywe "m 
przez nich wprowadzonych. . j 


bai + 
Zamordowana siekierą. Ę 
w sobotę wieczór między god SÉ 0a i 
siedziała Irena Marcinkowska ez) zwano: 
wówczas to przyszedł kie ` łotąd spr 


Radwań- 


małżeństwie z objaśnieniami Gët? SN 
Geunari — przełożył i wydał X. Dr Anton 
Lechert (przełoż. gł. Misyon. Bos. MH. P. J). 
Kraków 1908, skład G. Gebethner i Sp. 
Jak wiadomo Stolica św. uważała za p o 
bne stosownie do potrzeb obecnych czasów 
zmienić nieco przepisy prawa kościelnego co do 
zawierania zaręczyn i małżeństw. Nowe to pra- 
wo weszło w Życie od pierwszego święta wiel- ` 
kanocnego ubiegł. roku. W tym celu kardynał 
K. Genuari, jeden z najbleglejszych znawców ` 
prawa kanonicznego wydał po włosku objańnie 
nie do tego nowego prawa (obecnie jut 
wydanie), które ma znaczenie nie tylko dla du- 
chowieństwa katolickiego, ale i dla wszystkich 
wiernych katolików. Pożyteczne to w 
przetłomaczył i wydał X. A Lechert w języku 
polskim dla użytku naszego społeczeństwa, £a- 
opatrzywszy je w praktyczny dodatek, zawiera- 
jący wzory dla zaręczyn wedle prawa Kanoni- 
cznego. Książkę dzieli sutor na cztery rozdzia- 
ły, omawiając Kolejno cel dekretu Stolicy pa- 
pieskiej, wytłomaczenie i znaczenie tegoż, oras — 
wykazując różnicę między starem, 8 nowem ` 
prawem. ~ 
Leczenie hypnozą i t. d. — Dr med. Sta- 
EE Breyer. Nakładem autora, Kraków 
W literaturze polskiej ostatnich kilkunastu 
lat jest to pierwsza właściwie praca o lo- 
czeniu hypnozą, jakkołwisk teoretycznie N do- 
świadczalnie zajmował sią nią prof. Cybulski 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał komisarza powiatowego Grzegorza Sza- 
towskiego do służby w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Kierownik ministerstwa oświaty 
przyznał Laurze Przybylskiej i Antoninie Man- 
dyburównie, nauczycielkom w płównem semina- 
ryum nauczycielskiem żŻeńskiem w Przemyślu 7 
klasę rangi. 

Namiestnik przeniósł komisarza policyi Ste- 
fana Dziewińskiego z Krakowa do Szczucina i 
poraczył mu kierownictwo tutejszej ekspozytury 
policyi. 

Namiestnik przeniósł asystentów weteryna- 
ryjnych Bolesława Worklewicza z Sanoka do 
Brzeska, Romana Olbrechta ze Szczakowej do 
Lwowa i Maryana Stachurskiego ze Lwowa do 
Szczakowej. 


Dyrekcya poczt zamianowała ukończonych 
gimnazyalistów Stanisława Woissera, Henryka 
Zrulskiego I oflcyanta pocztowego Michnła Zacz- 
ka praktykantami pocztowymi we Lwowie, a 
ukończonych gimnazyalistów Wiktora Jelinka w 
Bochni t Teofila Burmanna w Krakowie prak- 
tykantami pocztowymi. 


Repertnar teatrn miejskiego w Krakowie. 
Środa o godzinie 3 popol. „Betleem polskie“ (po- 


palerao = ie 7-ej wieczorem „Noc listop- |w Krakowie, a leczeniem tego rodzaju na wię- 
7 k. „Elcktia*, „Miłoslerna dusza”, „Przy- kszą skalę znjmował się u nas Dr fil. Jul. 
jada "O" Ochorowicz w Warszawie. Autor w zwięzłej 


broszurce swćj stosunkowo bardzo przystępnie 
napisanej, rzuca kilka uwag o leczeniu hypno- 
zą | usuwaniu wad psychicznych, następnie zaj- 
muje się omówieniem leczenia metodą homeo- 
patyczną i manger! rodu, przyczem przeprowa- 
dziwszy pozornie niepodkreśloną analogię między 
emanacyą rodu, a leczeniem homeopatyą, z 
nawia się w końcu, dedukując wnioski x 
dnie, nad ewentualną przyszłością me y = 
Rzecz bardzo ciekawa, żałować tylko wypada, iż 
obliczona raczej tylko na popularyzacyę pojęć 
wspomnianych i zaznajomienie z niemi 3 
go ogółu — nie ujęła wszystkich tych ks 
w większe ramy. i sk 
Spodziewać się jednak mależy, ił powyższa 


broszurka stanie się wstepem do szerszej prac 
autora w tym lotu. H pre Ki 


„Sztuka Stosowana”, Zesz. XI, 1998 r., wy- 
dawnictwo „Polska Sztuka Stosowana” w Kra- 


. „Cyd* (popul). 
Sobota. EE éi kom. w 3 akt. Lipschatza 
i Dawvis'a. 
Niedziela o g. 3 pop. „Betleem polskie" — o g. 
7 wiecz. „Małgorzatka”. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Środa popoł. „Tajemnica ruin“ — wieczór „20.000 


Czwartek, „Pod gwiaźżdzistą banderą** 

SE „Pod pwiażdzistą banderą“. 

Sobota. „Pod gwiaździstą banderą*, 

Niedziela Pop. „Szalony pomysł* — wieczór „Pod 
gmwiażdziatą banderą*. 

Wtorek. „Pod gpwiaździstą banderą“, 

Środa. „Tajemnicu ruin“ (popołudniowe), „20.000 
nagrody" (wieczorne). 

Czwartek „Awantury ślubne*. 


przeciw spierzchnięciu rąk I twarzy 


Dwa pewne środki 
e Mydło „lecznicze” 


MALINOWSKIEGO kowie zawiera: Karola Tichego, dekoracyę wej- 
z zapachem wody kolońskiej, ścia na Wystawę Sztuki Stosowanej w War- 
Philodermine szawie (luty 1008 r.) Edwarda Trojanowskiego 
(cena 70 hal). — pokój sypialny, Jana Bukowskiego wi 
Skutek nie zawodny, lecz żądać | (klisza kolorowa) krakowskiego zakładu 
wyrobów MALINOWSKIEGO. d 


łów; Franciszka Brozdowicza — poli 
wewnętrzne urządzenie kościoła w owi- 
czach, gub. mińskiej, wreszcie pro nagro- 


dzone i wyróżnione z konkursu na Dwór 
ski w Opinog 


| - — Klisza inano staran- 
nie w zakładzie T, Jabłońs w Krakowie, 
zeszyt odbito wytwornie w drukarni W. D, An- 
czyca w Krakowie. VI? „r 
„Architekt“, Rocznik X. zeszyt 1, 
1909 zawiera następujące artykuły : E 


delegatów kół architektonicznych 
Krakowie 1908. — © Zamka król 


Morderstwo w Porembie-Żegota. 


Niedawno, bo przed świętami, popełniono 
straszne morderstwo karczmarzy w okolicy Krze- 
szowie, w Pnczółtowicach, wywołując tem silne 
poruszenie wśród okolicznej ludności. Obecnie 
znowu z tych samych okolic donoszą nam — 
jak wczoraj to już zaznaczyliśmy — o nowym 
wypadku zbrodni morderstwa ma osobie karez- 
marki w Porembie-Żegota, które śmlałością swą 
i okrutnością rzuciło formalny postrach na oko- 
licę tamtejszą. 

O wypadku tym otrzymujemy następujące 
informacye od naszego korespondenta : 


Miejsce zbrodni. 


Poremba-Żegota, to bardzo malownicza wio- 
ska położona w dolinie, odległa o 2 km. od Al- 
werni w stronie południowej a 28 km. na za- 
chód od Krakowa. Domy wioski rozrzucone po 
stokach gór, w środku wioski kościółek bardzo 
schludny, obok dwór hr. Szembeka z fabryką 
wyrobów naczyń kamiennych, naprzeciw zaś ko- 
ściółka wyszynk wina, własność Marcinkow- 
skich. Marcinkowski ma sklepik w Alwerni, za- 
mordowana zaś żona jego, Irena, licząca lat 51 
prowadziła wyszynk wina w Porembie-Żegota — 
Marcinkowscy byli to ludzie bezdzietni, uczciwi. 


e L U: 


nictwo (przegłąd Książek I prasy, podany przez 
W. Krzyżanowskiego i K. Wyczyńskiego ; jest 
to mowy dział wprowadzony obecnie do pisma) 
i wiadomości o konkursach Tozstrzygniętych i 
ogłoszonych. Do zeszytu gesch ` 
przedstawiające: dokoracyę wejścia na wystaw 
Sztuki Stosowanej w Warszawie przez 
Tichego | kościół w Jutrowinie przes 
szń Pajzderskiego. a d 
W tekście zeszytu kowe te 2 
sowe plany parcelacyi gruntu pod w STe 
(pp: T. Niadtielskiego, R. Bandurskiego I We 
berga, Fr. Vetulanieg i Bol. Firganka), 
reprgdukcyę kościoła w Mińsku gubernialnym, 
ek śp. Tomasza Pajedorskiego. 2 


fir. k, 


Dział ekonomiczny. 


Z Zakładu powszechnego do badania środ- 
ków żywczych w Krakowie komunikują 
nam: Celem wykształcenia organów police) zdro- 
wia i artykułów żywności odbędzie się w ru- 
giej połowie lutego i marcu 1909 w c. k. Za- 
kładzie powszechnym do badania środków spo- 
żywczych w Krakowie na podstawie rozporzą- 
dzenia ministerstwa spraw wownętrznych z dnia 
25 mają 1908 Dz. p. p. Nr. 155 ex [908 sze- 
sciotygodniowy kurs naukowy. 

Do uczęszczania na kurs dopuszczeni będą tylko 
tacy kandydaci, którzy się wykażą wyształceniem 
przygotowawczem, odpowiadającem conajmniej 
wykształceniu odniesionemu z ukończenia szkoły 
wydziałowej, oraz złożą przepisaną za naukę 
opłatę w wysokości 50 koron. 

Zgłoszenia na kurs w postaci nieostemplo- 
wanego podania na ręce dyrekcyi Zakładu wnosić 
należy do dnia 5 lutego 1909 pocztą lub oso- 
biście u starszego inspektora Zakiadu, dołącza- 
jąc do zgłoszenia metrykę chrztu względnie u- 
rodzin, oraz dowód wymaganego wykształcenia 
przygotowawczego. Przy zgłoszeniu należy do- 
łączyć ewentualną prośbę o uwolnienie od cze- 
snego. 

O przyjęciu kandydatów na kurs zawiadomi 
kierownietwo kursu najmniej na tydzień przed 
jego rozpoczęciem. 

W razie zgłoszenia się na kurs za małej ilo- 
ści kandydatów, kurs powyższy nie odbędzie się 
w terminie podanym. 


NN EE 
Samarytanki wiejskie. 


Towarzystwo hygieniczno-społeczne w Po- 
znaniu urządza w najhliższym czasie kurs 
praktyczny, ceiem wykształcenia z pośród 
kobiet odpowiednich jednostek dla opieki 
nad chorymi na wsiach i małych 
miasteczkach. 

Sprawa pielęgniarek wiejskich jest kwe- 
styą dla całego społeczeństwa, a w szczegól- 
mości dia szerokich warstw ludowych nie- 
zmiernie doniosłą i ważną. To też z odezwy 
poznańskiego Tow. przytaczamy jeszcze na- 
stępujące szczegóły : 

Ogromna większość naszej ludności wiej- 
skiej i małomiasteczkowej w bardzo smut 
teka, znajdują się stosunkach pod względem 

ygieny. Ludność mieszkająca na wsi im jest 
uboższą, tem więcej wykazuje ofiar chorób 
zakaźnych, tem większą ma Śmiertelność 
dzieci, tem mniej umie sobie radzić w nie- 
szczęśliwych wypadkach i tem mniej może 
udzielić choremu odpowiedniej opieki. 

Komornik, chałupnik, rzemieślnik, robot- 
nik, mieszkający na wsi, dlatego zwykle nie 
odzyskuje zdrowia, ponieważ nie ma odpo- 
wiedniego pielęgnowania lub wręcz w cho- 
rabie swej doznaje zaniedbania. 

Nikt w tych kołach nie umie choremu 
rzyrządzić zabiegów i podać lekarstw, jakie 
kurs przepisał Dalej: lekarz nakazuje za- 
chować dyetę, a tymczasem choremu dają 

niestrawniejsze pokarmy. O wietrzeniu 
izby, unikaniu różnic temperatury, zmianie 
pościełi i bielizny, zastosowaniu odpowiedniem 
przyrządów technicznych rzadko kto mą po- 


e. 
* Szezególnie zaś nie znają się ludzie na o- 
patrunku ran. Ileż to rocznie zdarza się wy- 
padków ubiegnięcia krwi skutkiem tego, że 
nikt nie umiał przez odpowiedni opatrunek 
zatamować krwi. Brak przyrządów, potrze- 
bnych do udzielania pomocy w nieszczęśli- 
wych wypadkach, brak środków desynfekcyj- 
nych i artykułów hygienicznych znaczy się 
bardzo smutnemi następstwami wśród nasze- 
go ludu. 

Istnieje wreszcie mnóstwo zabobonów 
wśród ludu, które rok na rok są przyczyną 
licznych wypadków Śmierci, rozwinięcia się 
chorób lub kalectwa jednostek. 

Wprawdzie tu i ówdzie obywatelki ziem- 
skie zajmują się częściowo opieką nad cho- 
rymi na wsi, opieka ta jednak w stosunku 
do pytrzeb jest kropią w morzu. Chcąc zara- 
dzić choćby częściowo złemu, konieczną jest 
rzeczą odpowiednie wykształcenie pewnej licz- 
by kobiet, któreby zajęły się wspomnianą o- 
pieką. W każdej prawie parafii znajdują się 
Kobiety niezamężne, które chcą być użyte- 
cznęmi bliźniemu, ale dia braku wskazówek 
i sposobności giną nieproduktywnie w zda- 
wkowem życiu codziennem lub oddają się 
dewocyi. Osoby takie, pokierowane należycie, 
mogłyby doskonale pełnić obowiązki pielę- 
gnarek chorych w swojej wiosce lub parafii. 
Trzeba je tylko wyszukać i do pracy chary- 
tątywnej w tym kierunku odpowiednio przy- 
gotować. e 

LU A 

O wytworzeniu takiej pomocy dla ludzi 
u nas w Galicyi pomyśleć należało. Wyszu- 
kiwaniem tego rodzaju osób dla wymienio- 
nego celu mógłby się zająć miejscowy dusz- 
pasterz, który zna najlepiej stosunki para- 
fialne i osoby w parafii żyjące. Wykształce- 
niem zaś pielęgniarek powinny się zająć na- 
sze sfery lekarskie przy większych szpita- 
lach, a szczególnie przy uniwersyteckich kli- 
nikach lub też należałoby może powołać 
do życia osobne, specyalne towa- 
rzystwo społeczno-hygieniczne, na 
waór towarzystwa w Poznaniu, któreby mię- 
dzy inaemi tą niezmiernie doniosłą dla na- 
szógo ludu sprawą się zajęło. Rzucamy myśl. 
Może znajdą się ludzie, którzy nad nią się 
zastanowią. 


EC ee 
Głosy publiczne. 


Pałąca sprawa. 


Najpoważniejsze głosy w kraju, najuczciwsza 
część prasy polskiej i wszyscy o, którzy patrzą 
codziennie na ruch wychodźczy w Galicyi, wo- 
tali oddawna o stworzenie opieki dla wychodź- 
częgo ladu naszego, który bez ochrony puszcza- 
jąc sią w kraje dalekie. szedł na oślep za pracą 
i zazwyczaj nie znajdował jej tam, gdzie szukał. 
Oddawna też domagano się, by społeczeństwo 
polskie gorliwie zajęło się sprawą wychodźtwa 
i przypominano niejednokrożnie wszystkie po- 


Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


wody, które niedwuznacznie wskazywały, że po- 
winna powstać koniecznie dobroczynna in- 
stytucya emigracyjna w kraju, któraby 
się gorliwie zajęła losem ludu wychodźczego. 

A powody te, które opinia publiczna napro- 
wadzała, by zachęcić ludzi dobrej woli do stwo- 
rzenia dobroczynnej instytucyi emigracyjnej — 
były tak ważne i przekonywujące, że odciąga- 
nie się od spełnienia tego obowiązku społeczne- 
go w kierunku pracy dla ludu wychodźczego — 
zakrawałoby na iekkomyślność, a nawet na zbro- 
dnię z punktu widzenia narodowego. 

To też, gdy w myśl tych szlachetnych zasad 


i nawoływań — zawiązało się w Krakowie To- 
warzystwo opieki nad wychodźcami pod nazwą 
„Opatrzność* — przyszedł właśnie zawiązujące- 


mu się Towarzystwu w sukurs znawca stosun- 
ków emigracyjnych p. J. Okołowicz, wyra- 
żając w swym artykule pod tytułem „Paląca 
sprawa,“ zamieszczonym w lwowskim „Przeglą- 
dzie Emigracyjnym* — przekonanie, że tylko 
instytucyehumanitarne, nie ciągnące zy- 
sków z wychodźców, które powstać powinny w 
Królestwie Polskiem i Galicyi — mogą liczyć 
na zaufanie publiczne i poparcie 


ogółu. 
„Agencye, względnie mężowie zaufania i ko- 
respondenci — pisze p. Okołowicz — musieliby 


znajdować się wa wszystkich miastach i mia- 
steczkach prowincyonalnych. Najważniejszem za- 
daniem tych Towarzystw, byioby założenie i u- 
trzymywanie bezpłatnych biur informacyjnych 
dla osób wszystkich stanów, zawodów i wyznań, 
udających się na obczyznę w ceiach zarobko- 
wych lub przesiedleńczych. Biura takie, aby 
mogły korzystać z nieograniczonego zau- 
fania wśród szerszych mas, musiałyby być — 
pisze p. Okołowicz — oparte na podstawie czy- 
sto filantropijnej i, co za tem idzie, Wy- 
kluczać sprzedaż kart okrętowych, lub świa- 
dczenie innych płatnych przysiug. — 
Materyał informacyjny czerpałyby biura bądź ze 
źródeł urzędowych, bądź teź od własnych stałych 
korespondentów, albo, ilekroć zachodziłaby tego 
istotnie potrzeba — w drodze wysyłania spe- 
cyalnych delegatów. Ścisłe, bezstronne i możli- 
wie szczegółowe informacye, udzielane przez nie 
bezpośrednio lub listowne, dotyczyłyby z jednej 
strony stosunków zarobkowych, warunków kli- 
matycznych i t. d. w kraju, dokąd,źwychodźca 
ma zamiar się udać, z drugiej strony pouczyły- 
by którędy i jak jechać najlepiej — Większe 
partye włościańskich wychodźców, mogłyby być 
zaopatrywane w specyalnych przewodników z in- 
teligencyi, ewentualnie na koszt obcych przed- 
siębiorców kolonizacyjnych, łub towarzystw prze- 
wozowych.* 

Taką instytucyą o jaką wyżej nawoływał — 
zgodnie z opinią publiczną p. Okołowicz—jest 
właśnie jedyne w, kraju Towarzy- 
stwo opieki nad wychodźcami „Opa- 
trzność* w Krakowie. — Dla tego też każdy, 
kto się wybiera w podróż za zarobkiem, kto 
zmuszony jest wędrować za morze, a ma dobrą 
wolę, dorobiwszy się na obczyźnie grosza, wra- 
cać do kraju, — ten niech z caią ufnością zwróci 
się o bezpłatną poradę i wskazówki do jedy- 
nego w kraju naszym humanitarnego To- 
warzystwa opieki nad wychodźcami „Opa- 
trzność“ w Krakowie. Bo tylko takie Towa- 
rzystwo filantropijne jak „Opatrzność,“ które 
się nie trudni sprzedażą kart okrę- 
towych — jak mówi p. Okołowicz — może 
mieć nieograniczone zaufanie wśród 
szerszych mas. 

Powołujemy się na wyżej przytoczony uczci- 
wy pogląd p. Okołowieza, wyrażony w jego ar- 
tykule — „Paląca sprawa” i dla tego jeszcze — 
by P. T. Ogół polski zachęcić do jaknajgorliw- 
szego popierania usiłowań Towarzystwa „Opa- 
trzność,* którego statutokreśla właśnie te wszy- 
stkie cele przez p. Okołowicza wymienione, a 
zmierzające nie tylko ku ochronie biednego, na- 
szego ludu wychodźczego, ale tem samem ku 
ochronie ludu od lekkomyślnego wychodźtwa, a 
więc i kraju całego od ekonomicznej ruiny. Ró- 
wnież państwu w jego polityce emigracyjnej, o 
ile dotyczy uzdrowienia emigragracyj, 
Towarzystwo „Opatrzność“ przyjść może z pomo- 
cą w myśl swoich statutów. 

Przy tej sposobności zwracamy powszechną 
uwagę, iż każdy komu szlachetny cel opieki nad 
wychodźcami naszymi przemawia do serca — 
powinien przystąpić do Towarzystwa „Opatrz- 
ność* w charakterze członka, wniósłszy 2 koron 
rocznej wkładki. (1565). 

Dyrekcya Towarzystwa opieki nad 
wychodźcami „Opatrzność* w Kra- 
kowie. Józef hr. Łubieński. 


Sprawy austro-wegierskis: 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z © stycznia). 


Nowy gabinet. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Głosu 
Narodu* dowiaduje się, że utworzenie stałe- 
go gabinetu nastąpi jeszcze przed zebraniem 
się Rady państwa, więc przed końcem sty- 
cznia. Nie wiadomo jednak jeszcze, czy bę- 
dzie to gabinet koncentracyjny, złożony z wy- 
bitnych polityków parlamentarnych, czy też 
gabinet urzędniczy, złożony z wyższych urzę- 
dników i trzech ministrów rodaków. 


Dr Biliński. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Korespondent „Głosu 
Narodu* dowiaduje się z najpewniejszego źró- 
dła, że pogłoski, jakoby Dr Biliński dą- 
żył do uzyskania misyi utworzenia nowego 
gabinetu i objęcia godności prezesa mini- 
strów — są zupełnie bezpodstawne i były 
rozsiewane w celach intrygi politycznej. 


Słuszny zakaz. 


Budziejowice. (Tel. wł.) Starostwo w-Neu- 
baus zakazało tamtejszym Niemeom noszenia 
odznak wszechniemieckich (czarno-czerwono- 
złotyeh) i kokard tej samej barwy. 


Werkerie w Wiedniu. 

Wiedeń, Z okazyi przybycia Dra Wecker- 
lego baron Bienerth urządza śniadanie u Sa- 
chera, na Które zaproszony został także mi- 
nister a latera Zichy i wszyscy Członkowie 
gabinetu austryackiego. 
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Budapeszt. (Tel. wł). „Pester Lloyd“ do- 
nosi, że pobyt Weckerlego w Wiedniu po- 
trwa 2 do 3 dni. Prezes gabinetu złoży wi- 
zyty arcyksiążętom i odbędzie konferencyę 
z wspólnymi ministrami i prezydentem au- 
stryackiego gabinetu. Sejm węgierski zbierze 
się 18 stycznia i już na pierwszem posiedzeniu 
minister honwedów wniesie ustawę rekruta- 
cyjną w dotychczasowej wysokości. Dopiero 
później, gdy nastąpi porozumienie co do u- 
stępstw narodowych dla Węgier, przedłoży 
rząd specyalną ustawę o podwyższeniu kon- 
tyngentu rekrutów. 


Audyencye. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na audyencyi prywa- 
tnej przyjętym został dziś przez cesarza amba- 
sador hr. Berchtold w Petersburgu. 


Nowy ochmistrz dworu. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Cesarz zamianował dru- 


giego ochinistrza dworu księcia Montenuowo 
(pierwszym ochmistrzem naczelnym. Równo- 
cześnie zainianował go naczelnikiem wszyst- 
kich gwardyj cywilnych w pałacach cesarskich. 


Tendencyjne włeści. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, ja 
koby rząd wspólny zamierzał znieść zwyczaj 
noszenia przez kobiety muzułmańskie welo- 


nów i zmienić prawo małżeńskie Turków. Są 


to tendencyjne wymysły. 


Nowy zatarg z Serbią. 


Zdawało się, że niebezpieczeństwo zawie- 
ruchy wojennej, grożące od strony granicy 
serbskiej, na dobre już zażegnane zostało. 
Niedwuznaczne napomnienia Anglii i Fran- 
cyi uśmierzyły gwałtowne wzburzenie umy- 
słów w Belgradzie, wywołane aneksyą Bośni 
a względnie pojednawcze, w każdym razie 
umiarkowane i wstrzemięźliwe względem 
Austro-Węgier, expose ministra Izwolskiego 
przekonać było powinno Serbów, że ewentu- 
alne ich zakusy wojenne i ze strony Rosyi 
oficyalnego poparcia nie znajdą. Te stru- 
mienie zimnej wody — w połączeniu z kło- 
potaimi finansowymi rządu i dworu serbskie- 
go dawały niejako gwarancyę, że w wojo- 
wniczo usposobionych kołach Serbii nastąpi 
pewne otrzeźwienie i że Koła te, zamiast w 
dalszym ciągu prowokować potężnego sąsia- 
da północnego nierozważnemi groźbami i za- 
czepkami — akcyę swoją o uzyskanie pewnej 
„kompensaty“ przeniosą wyłącznie na drogę 
dyplomatyczną i jedynie na zebrać się ma- 
jącej konferencyi bałkańskiej, wystąpią o- 
strzej ze swemi pretensyami. 

Tymczasem stało się inaczej, Na przedo- 
statniem posiedzeniu skupsztyny serbskiej 
minister spraw zagranicznych Milowanowicz 
wygłosił mowę — zawierającą uwagi bardzo 
niestosowne nawet uwłaczające mocarstwo- 
wej powadze Austro-Węgier, mowę w nie- 
których ustępach wprost wyzywającą. Skup- 
sztyna zaś nietylko za mowę tę nagrodziła 
ministra burzliwymi oklaskami, nietylko za- 
ufaniem całemu gabinetowi, lecz nadto jedno- 
głośnie uchwaliła rezolucyę, zawierającą co 
do Bośni i Hercegowiny żądania, zaczepiają- 
ce stanowisku i postanowienia Austro-Wę- 
gier i uprzedzające także wynik toczących 
się względem tych krajów rokowań między 
mocarstwami. 

Tego rodzaju urzędowa prowokacya 
nie mogła pozostać bez odpowiedzi ze stro- 
ny Austro-Węgier. To też — jak donoszą 
telegramy — bar. Aehrenthal polecił natych- 
miast posłowi austro-węgierskiemu w Bel- 
gradzie hr. Forgacho wi, ażeby zażądał od 
gabinetu serbskiego co do mowy ministra 
Milowanowicza wyjaśnień a nawet — 
przeproszenia za jego inwektywy i in- 
synuacye. Większość prasy wiedeńskiej zaś 
widzi w tej mowie i uchwale skupsztyny wy- 
raźny zamiar pozbawienia Austro-Węgier cier- 
pliwości i zmuszenia państwa tego do zarzą- 
dzenia kroków, któreby doprowadzić 
mogły do starć wojennych. Nawet 
półurzędowy „Fremdenblatt* stwierdza, że 
zadziwiająca swoją zawiścią mowa Milo- 
wanowicza oraz uroszczenia innych polity- 
ków serbskich utrudniają Austro-Wę- 
grom wytrwanie przy programie 
cierpliwości i lojalności. 

Jaki skutek wywołało dotychczas energi- 
czne wystąpienie posła austro-węgierskiego 
w Belgradzie? Jak doniosły poranne depe- 
sze — gabinet Welimirowicza wskutek tej 
interwencyi wrzekomo podał się do dymi- 
syi — lecz nie w tym celu, ażeby dać Austro- 
Węgrom pewną satysfakcyę, lecz jedynie dla- 
tego, ażeby ustąpić miejsca jeszcze energi- 
czniejszemu gabinetowi pod prze- 
wodnictwem Pasicza, starego wroga 
Austryi. Wobec tego pojawiły się już wieści, 
że poseł austro-węgierski ma nie- 
bawem opuścić Belgrad — c0 ozna- 
czałoby zerwanie dyplomatycznych 
stosunków z Serbią. 

Z tych objawów i wypadków wnosić by 
można, że obecny rząd serbski pragnie rze- 
czy wiście jeszcze przed zebraniem się 
konferencyi doprowadzić do wojny z Austryą. 
Byłaby to gra „va banque* — lecz podobno 
obecni kierujący politycy serbscy osobi- 
ście przynajmniej nic w tej grze nie mie- 
liby do stracenia. To zaś nadaje obecnemu 
zatargowi naprawdę charakter ostry i groźny. 

Dziś otrzymaliśmy w tej sprawie nastę- 
pujące depesze: 


Interwencya posła. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wieczorne do- 
noszą, że poseł austro-węg. w Belgradzie 
dziś w południe udał się do ministra spraw 
zagr. Milowanowicza z żądaniem odwołania 
ustępów jego mowy, obrażających Austro-Wę- 
gry. Bar. Aehrenthalowi chodzi głównie o 
ten ustęp nowy Milowanowicza, w którym 
ten oświadczył, że Austro-Węgry zrobiły z 
mieszkańców Bośni niewolników. W mowie 
znajdowały się jeszcze inne ustępy dla Au- 
stryi uieprzyjemne, atoli żaden bezpośrednio 
nie obrażał Austro-Węgier, jak zdania powy- 
żej przytoczone. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyreby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. Główna 
masazvnv w Kalwrvi. — Wvrahv Tawarzvetwa Aanrzedniamv twko we własńvcH magazynach. — Poścydników nie mamy 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


żadna wiadomość o rezultatach dyplomaty- 
cznych kroków dr Forbacha w Belgradzie. 


Nieprzyjęta dymisya gabinetn. 


Belgrad. Gabinet Welimirowicza podał się 
do dymisyi, ale król jej nie przyjął. 


Zaostrzenie stosunków. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej południo- 
wej giełdzie nastąpił znaczny spadek, o 3 do 
4 kor. wszystkich papierów spekulacyjnych z 
powodu wiadomości o zaostrzeniu stosunków 
pomiędzy Austryą a Serbią. 

Dzienniki tutejsze zgodnie donoszą, że je- 
żeli Austrya nie otrzyma zupełne- 
go zadośćuczynienia za mowę Mi- 
lowanowicza, poseł austro-węgierski opu- 
ści Belgrad. Będzie to pierwsze ostrzeżenie 
dla rządu serbskiego, ale w danym razie rząd 
austryacki nie cofnie się przed groźniejszymi 
środkami. 


Uspokojenie. 

Berlin. (Tel. wŁ). „Vossische Zeitung“ do- 
wiaduje się z Belgradu, że wśród ludności 
serbskiej daje się uczuwać pewne uspokoje- 
nie umysłów. Energiczna postawa Austryi 
zaniepokoiła Serbów — a nadchodzące świę- 
ta starego stylu przyczynią się także do spo- 
kojnej refleksyi. W czasie świąt będzie utwo- 
rzony nowy gabinet koalicyjny. 


Anglia znów przeciwko Austro-Węgrom. 

Londyn. (Tel. wł.). „Morning Post“, piszące 
o kroku dyplomacyi Austro-Węgier w Bel- 
gradzie wyraża się, iż bar. Aehrenthal jest 
prawdziwym mistrzem w potęgowaniu antypa- 
tyi, jaka zaczyna kiełkować w An- 
gliiprzeciw Austro-Węgrom. Aehren- 
thal lekceważy opinię narodową w Anglii, Ro- 
syi, Francyi i w małych państwach bałkań- 
skich. 

„Times“ wyraża żal, że bar. Aehrenthal 
uniemożliwił pozostanie Milowa- 
nowicza w gabinecie serbskim. Mi- 
lowanowicz był bardzo pojednawczym, a je- 
żeli w swej mowie użył silnych wyrażeń, to 
na to, by zyskać zaufanie opinii publicznej 
i dalej prowadzić politykę pokojową (7). 
„Times“ żałuje, że Austro-Węgry nie godzą 
się na kontrolę Europy przy ukształtowaniu 
stosunków polityczne - administracyjnych w 
Bośni. 


Zbytni optymizm. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Freie Presse* ogła- 
sza rozmowę z posłem do Dumy Miłuko- 
wem. Milukow oświadczył, że dzienniki wie- 
deńskie zbyt optymistycznie wytłó- 
maczyły sobie mowę Izwolskiego. 
Nie była ona przecież dla Austryi tak korzy- 
stną! |Izwolski oświadczył, że trzeba będzie 
stworzyć międzynarodowe rękoj- 
mie dla autonomii Bośni! 


Konstytucya dla Bośni. 
Budapeszt. (Tel. wł) Dzienniki tutejsze 
przecza, jakoby Kkonstytucya da Bośni miała 
być wkrótce ogłoszoną. Organ posła 
Gabryela Ugrona pisze, że konstytucya dla 
Bośni mogłaby nastąpić tylko za zezwo- 
leniem sejmu węgierskiego. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 5 stycznia.) 
Akcya ratunkowa. 


Messyna. Połączenie kolejowe między 
Messyną a Palermo juź przywrócono. 
Tutejszy port jest zapełniony parowcami i 
okrętami wojennymi. Akcya ratunkowa jest 
obecnie lepiej zorganizowaną. W mniej zni- 
szczonych przedmieściach rozdzielają żywność. 
Straże egniowe z Palermo, Genui, Medyola- 
nu i innych miast biorą żywy udział w nie- 
sieniu ratunku. Zwłoki deput. Mikołaja Fuki 
wydobyto z pod gruzów. Podczas usuwania 
zwalisk usłyszano krzyk. Udy w tym kie- 
runku skierowano akcyę znaleziono jeszcze 
całą rodzinę przy życiu. Także inną rodzinę 
wydobyto z pod gruzów prawie zupełnie zdro- 
wą. Słabe trzęsienia ziemi trwają dalej i po- 
wodują walenie się osłabionych domów. Gru- 
zy przysypują środkami dezynfekcyjnymi, ce- 
lem usunięcia wyziewów trujących. 

Messyna. Znaleziono tu pod gruzami i o- 
calono pewną rodzinę, która od chwili ka- 
tastrofy aż do wczoraj żywiła się pomaran- 
czami. 


Dzielna królowa. 


Rzym. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że królowa Helena, która na statku „Re- 
gina Elena“ zajmuje się pielęgnowaniem ofiar 
katastrofy —- okazała bardzo dużo zimnej 
krwi i odwagi. Między innymi, kiedy pewna 
kobieta z Mesśliy, pod wpływem obłędu usi- 
łowała rzucić się z okrętu do morza, królowa 
objęła ją rękami i tak długo przytrzymała, do- 
póki nie nadbiegła służba okrętowa i nie od- 
prowadziła nieszczęśliwej do kajuty. 


Rabunki. 

Rzym. (Tel. wł.) W piwnicach banków w 
Messynie znaleziono bandy rabusiów, którzy 
rozbili kasy i zamierzali uciekać. Ogółem ilość 
bandytów, łupiących zniszczone miasto prze- 
nosi cyfrę 200. Część ich została już roz- 
strzelaną, Część zaś stawioną będzie przed 
sąd wojenny. 


Nowe wstrząśnienia. 


Berlin. (Tel. wł). „Berliner Zeitung am 
Mittag* dowiaduje się z Messyny, że tam 
powtarzają się ciągle wstrząśnienia ziemi — 
wywołujące wśród ludności straszny popłoch. 
Od 28 grudnia było już 25 silnych wstrzą- 
Śnień. 

Pomoc zagranicy. 

Waszyngton. Jak słychać kongres uchwali 
800.000 dolarów na dotkniętych katastrofą 
w Sycylii. Amerykański Czerwony krzyż wy- 
słał do Rzymu telegraficznie 390.000 dola- 
rów. 

Wnszyngton. Pierwsza dywizya amerykań- 
skiej floty otrzymała rozkaz udania się do 
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Po katastrofie — odbudowanie Messyny. 


Rzym. (Tel. wł.) Ministrowie oświadczyli, 
że Messyna zostanie odbudowaną w sposób 
zupełnie nowożytny. Domy wybudowane bę- 
dą odpowiednio, by nie uległy na przyszłość 
trzęsieniu ziemi. Ilość mieszkańców obliczo- 
ną jest na przyszłość na 50.000. 

Kardynał Merry del Val w szpitalu. 


Rzym. (Tel. wł). „Osservatore Romano“ 
donosi: Kardynał sekretarz stanu Merry del 
Val odwiedził rannych z katastrofy, znajdu- 
jących się w szpitalu papieskim. Przy wej- 
ściu do szpitala spotkał go burmistrz Rzymu 
Nathan (Zyd), który prosił o przedstawienie 
go kardynałowi i podziękował mu za opiekę 
nad chorymi rozbitkami a papieżowi za udzie- 
lenie im gościny. Następnie sekretarz stanu 
pocieszał i obdarzał chorych i wywiadywał 
się o ich zdrowie. 


p ZZ, ZZA 


Telegramy } 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 stycznia.) 


Urzędowe sprostowanie. 


Lwów. C. k. Biuro korespondencyjne o- 
głasza: „Kuryer lwowski“ podał w numerze 
dzisiejszym obiegającą od dłuższego czasu 
pogłoskę, jakoby między wiceprezydentem 
namiestnictwa Drem Klebergiem a na- 
miestnikiem przyszło do scysyi z 
tego powodu, że gdy pewien „Ukrainiec“, 
który wstąpił do namiestnictwa w charakte- 
rze praktykanta konceptowego, zażądał przy- 
jęcia przyrzeczenia służbowego w języku 
ruskim, Dr Kleberg żądaniu temu o dinó- 
wił, natomiast namiestnik „naruszając na 
własną rękę obowiązujące rozporządzenie po- 
lecił przyjąć przysięgę w języku ruskim. 

Na podstawie autentycznej informacyi 
możemy stwierdzić, że cała ta wiadomość 
nie ma najmniejszej podstawy. W 
myśl obowiązującego rozporządzenia z roku 
1869 urzędnicy przysięgę względnie przy rze- 
czenie przed namiestnikiem składają wyłacz- 
nie w języku urzędowym polskim. W 
tym też języku złożył przyrzeczenie przyjęty 
w ostatnich miesiącach na praktykanta kon- 
ceptowego namiestnictwa kandydat narodo- 
wości ruskiej i w tym języku rotę przyrze- 
czenia podpisał. 


Zdenerwowany. 


Berlin. (Tel. wŁ) „Tagl. Rundschau“ do- 
nosi, że noworoczna mowa ces. Wilhelma do 
generałów była co do tonu i treści różną 
od dawnych przemówień. Cesarz oświadczył, 
że o położeniu wojskowem Niemiec niema 
nic do powiedzenia, gdyż odnośny artykuł w 
„Deutsche Revue“ odpowiada również jego 
poglądom. Cesarz przemawiał w sposób zdra- 
dzający silne zdenerwowanie. 


Wizyta angielska w Berlinie. 


Londyn. (B. Reutera). Fara królewska wy- 
jedzie do Berlina między 7 a 15 lutego. 


Enwer Bej, 
Kolonia. „Koelnische Ztg* donosi z Me- 
skueb: Mianowanie Enwer-Beja attachó woj- 
skowym w Berlinie jest rzeczą pewna. 


Castro. 


Berlin. (Tel. wł.) Stan zdrowia b. prezy- 
denta Wenezueli Castra po wczorajszej o- 
peracyi pogorszył się dzisiaj tak, że zacho- 
dzi niebezpieczeństwo śmierci. 


Zaburzenia w Persyi. 
Teheran. Wielu żołnierzy schroniło się w kon- 
sulacie angielskim. Pałac gubernatora został 
zrabowany przez mieszkańców. Guberna- 
tor ustąpił. 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 


Maryan Dąbrowski. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
Działu życiowego Towarzystwa Wzajem- 
nych Ubezpieczeń w Krakowie na który 
zwracamy uwagę Szanownych naszych Czytel- 
ników. 


Krakowski 
„Przewodnik Emigracyjny" 


ilustrowany 
Zeszyt li II do nabycia w Agencyach czasopism. 
(Mnóstwo ciekawych artykułów w tekście). 


Aby się uchronić przed "9 naśladownictwami 
Żądajcie przy zakupnie SE” wyraźnie "wg 


starego i renomowanego 


Bräi Regievich István utd. 
Hr. Stefana Keglevicha nast. 
Opznaczonego wyłącznie w kraju i za granica dyplo- 

mami honorowymi|/ 
Eege 


Giełda. 
j AKCYE. 
Wiedeń, 5 Stycznia. (Tel. „Gł. Nar.*). 


austr. Zakł. kredyt. 613 75 Gal. Tow. karp. nar. 545 — 
węg.  „ » . 71350 Oblig.węg.indemn. 99 80 
Anglobanku . 288 50 Renta majowa . 94 20 
Unionbanku. 516 50 Austr. renta. kor. . oi 50 
Linderbanku 417 50 Weg ,„ 51: BO 
Bankvereinu . 502 25 56 l. Listy T. kr. z. 92 30 
Bodencredit . „1025 — 49 , Listy Banku hip. 93 26 
Gal. [Banku hipot. 562 — 4444, EEC 
Kolei państw. 664 — 5o y 2 , 110 — 

» południowej. 101 — 4%, ,, „ kraj. 98 25 

„ Klbethał . . 440 — dih „ > 100 — 

» północnej, .4980 — | Ar, Gal. Obl.propin. 98 10 

»  czerniow., . — — 45/, Gal. poż.kr.1893 94 — 
Alpiny . Se 624 — 7 Dia Poź. m. Lwowa 92 60 
Rima Muranyi. . 013 25 Losy tureckie. . . 172 — 
Frag. Tow. żel. „2360 — | Marki . . 117.1, 
Fabryki broni , . 601 — | Ruble . , 251 2% 


Tureckie tytun. . 313 — | Rosyjska pożyczka, 97 do 
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


bra Wiadysława MIŁKOWSKIEGO 
W RRAKOWIE, ULICA ŚW. JANA L. 6. 


ammer (HOTEL SASKI), zawor = 


lelefnna Ne. 108 


weś z draku dziełu: 


Jasełka (Szopka) 


MIr ludowe w ò oddziałuch, mp spie- 
wach | obrazach scenicznych z kolęd, Kan- 
iraak i melodyj chorału polskiegu zestawił 


Ks. Leonard Solecki, 
probosz obrządku Ł w Bezeżanach. 
Wydanie Y-te poprawne r towarzySze- 
diem fortepiana lub harmonii w ozdobnej 
oprawie. 

Zu uasdnsłntwem 6 kor. 61 hal. »srita Jean, 

ca powyłsza ksiegatnia 1477 


Wspaniałe 


krawaty 


i bardeu lasu 


Bolesław Wierzejski 
NAGAZYN NOWOŚCI 
w KRAKOWIE, róg Rynku i Florgańskiej. 


DACA A ACACAO 


Żmkłał zegin 

Ba E fPiafa, fi bk 
Kn Í ; S ay 

| dizia AULES 


naprzeciw cmentarza bh 
w Krakowie posiada 

wielki wybór goto- 5> 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu I mar- P) 
muru. Podejmuje się we, 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro- 


mf wincyi. Telefon 159. 4 
rr ER 


Bare (eent. prawsej brun ` 
podatników 


geing zastało z dolem | grudnia 


b. r. BA 
si. Jagiellońską I. 9 
Spee Redaka pii Now. Biatormi v. 


W Krakowis ul. Katonicza | 18 
JEDYNA w KRAJU 
FABRYKA PASÓW 
maszynowych 


Jgnactgo Warma 


Ki 
| jaj Am È 


OO A A AK a 


P 
3 


r” = 
GŁOS NAI 


Mëll 
„JDU z dnia 6 Stycznia 1909 


ëmgeet Gg UTÓRÓ AMM". | 
1000 sztuk ręczników podwójnie adamaszkowych 


pod gwarancyą z czystego lnu, towar ciężki, eleganckie modne wzory, bez błędu, w różnych gatunkach, 


| w wielkościach 58120, 505110, 507100 cm. z powodu, że nie wystarczają na całe tuziny sprzedaje 
i po śmiesznie niskiej cenie 


25 hal. za sztuke. 


| Najmniejsze zamówienie 18 sztuk za pobraniem — w którem znajduje się przynajmniej 3 sztuki z każd 
wzoru i gatunku 


| 500 sziuk obrusów podwójnie adamaszkowych 


| z powodu, że zbywają od garniturów sprzedaje się niżej wen kosztu, a mianowicie: 


1 sztuke po kor. 250 


j w wielkościach 140 140 cm. i 1457.145 cm. 
bez błędu. 


Leinenweberei Wuel 


Najmniejsze zamówienie 4 sztuki ża pobraniem. 


[il 


Nowo otwarty magazyn pod firmą 


Franciszek Bałabuszyńsi 


> w Krakowie, ul. Szewska 10 


| 


A Poleca: Bieliznę męską, damską i dziecinną. — Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bie- 


liznę na łóżka i kołdry. Płótna i szyrtyngi. 


Wyprawy ślubne 


Wyroby trykotowe, skarpetki, pończochy. — Krawaty, spinki, chustki, szelki, halki, far- | 
1383 10—1 ; 


tuszki i parasole. 


„Pathófon” 


jest najlepszym i bezwarunkowo 
najnowszym aparatem do reprodu- 
kcyi tonów. 


„PATHEFON* 6 piewa,dekłamuje igra znad- PŁYTY „PATHÉ“ trwają przynajmniej dziesięć- 


Pod gwarancyą len, towan ciężki, eleganckie, modne wzory, 


Pick, Hronov cay. 


LI Ceny miskie. [| Towary wyborowe. [| Towary pruskie nie prowadzę. D 


KEE | 3 


źwyczajną, dotychczas niebywałą na- 
turalnością i czystością. 
„PATHEFON* nie może hyć porównanym 
z żadnym z dotychczasowych podobnych apa- 
ratów. 
„PATHEFON* posiada prawie niezniszezalny 
sztyfcik z szafiru, który szmeru nie powo- 


kroć dłużej niż wszelkie inne podobne 
wyroby. 
CENA PATHEFONÓW od Kor. 45 począwszy. 
Dwustronne PŁYTY „PATHÉ“ po Kor. 4-50. 


Ogromny repertuar pł;t. 300 ostatnich 
zdjęć krajowych. 


NME; K 
ROWN FERE UMER ISt 


mar 


CET i s 


S EXTRA CUNCENTRATEJ + 


Annie ëieeggff 


KUUTKLZT AKTE ge 
A, 


i SE 
m 


L.A 


w Krakowie 


31 Ploryańska 31 


Przy rozpoczętym sezonie poleca 
Wielki wybór marynaty 
wszelkiego rodzaju. R 


Kawior Carski ń 
niesolony. 


Obok bandinu pokoje do śniadań, Pi- 
J wo pilzneńckie marki B. B. 13610 


TÓW. WZAJEMINY CH UBEZPIE- 
CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH ' 
ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY. 


- - DASTĘPCZY 
we Leonie, H. M. Tsńskisj (Hotel Zorża). 
Przyjmnje ustawowe obowiązkowe u- 


ie léie emerytalne urzędników 
ł funkoyonaryuszów Prywatnych z mocą usta- 
wową, orkz ubezpieczenia emerytalne do- 
browolne, kapitał pośmiertne, posagi, 
osobne renty wdowie, zapomogi doraźne i td. 
w różnych kombinaoyach. 
Ubszpieczać się mogą urzędnicy | funkcyo- 
naryusze prywatni wszelkich kategoryj, oraz 
osoby zarobkujący samoistnie lub w t, zw. 
zówodach wolnych, bez różnicy gie i. 
Prospekty sxczegółowe wysyła 1 wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo 1808 każde 


Sery CANEWBERT 
wyborne sery deserowe 


po cenie 60 hal. za krążek wraz 
z pudełkiem dostarcza 


SEROWNIA X. CZARTORYSKIEGO 


"Ww Szówskn p, Jarosław. 


duje i płyty nie zużywa. 
„PATHEFON* działa baz igieł stalowych, 
które nudnej wymianie podlagaja i płyły już 
po kilkakrotnem używaniu niszczą. 


„PATHÉFON“ jest najlepszym i najpiękniejszym 
podarkiem gwiazdkowym. 


Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


Składy w Krakowie: Tadeusz Armatys pl. Maryacki 3, S. Grudziński % T. Berger, ul. Szewska 10. 


Najnowsze wydawnietwa 


KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w Krakowie. 


(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszozędn., l. 68057). Tel. L 629 


| 

| Bąkowski H. Zamek krakowski. Wyda- | IKońtry mowicg J. Tragedya w Gli- 
nie drugie przerobione ma podstawie nianuch. Legenda bistor. z XIV w. 450 
odkryć w latach 1805 i 1906 . W oprawie plóciennej 550 


ZAKŁAD 


Chlumsk y. XMięsienie (mnsaż) i jego ze- | Kontrymowicz J. Węzeł gordyjski. 

stosowanie. Z dłilnatrecyami . . 4— Powieść, HA A. 4 

Ceppce P. Dobre cierpienie. Nowele. W oprawie plósiennej . . . . . Ba 
ydanie drugie St 1:50 | Mielżyński M. Wyprawa na Litwę 120 (dom własny). Telefon 462. D 

W oprawie płóciennej . 2-50 W oprawie płaciennej 1 en „6 > AEAD 


i wë -|O wychewanin. Odczyt gło: e 
Czartoryski A. Pamiętniki i korespoden $ czyty wygłoszon E a TEAR E 


z drem I. D w roku 1908 w Śrowarzyszeniu Matek res ten 

"wk 7 Pasa? A DC chrześcijańskich w Rakowie. R 3— EE Kena a w szczególno- 
W oprawie plóciennej . ». AR W oprawie płóciennej . mą ści grobowców pomników BS w 
Deschamps gg, Niedomagania demokra- Pełczar J. $. Rozmyślanie o życiu ka- miejscu, jak na? prowincy . „Poleca 
c CSG JE = © TER, , 23.2 płańskiem, czyli ascetyka kapłańska, Wy- wielki wyhór gotowych pomników z 
W oprawie płóciennaj . 6— danie trzaeciepomnożone. Dwa tomy. 12— piaskowca marmuru i granitu. 1491 


Doieżan W. Podręcznik do egzaminu W oprawie płóciennej. löys 


= Pathé Frères, Wiedeń I Graben 15P. ff 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


Podejmuje się wykonywania 


e A 
r 


i 


się 


ego 


AMERYKI. 


A 


DNIACH do Al 


Kanady, Argentyny 1 Brazylii. 


nr, ponezenia. -— Korespondeutka wystarczy 


Falck & Gomp. 
TANBURE, RAROISEN 30 g. m. 
K respondencyn we wszystkich językach 


Polski cennik na rok 1908 "mm 


z przeszło 3000 ilustr. wysyła na żądanie każdemu gratis i franco 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW w Brix 
HANNS-KONRAD, c. i k. dostawca nadw. w Dm (Czechy) Nr. 695. 


Zegarek niklowy Remontoir Kor 3:50 System Roskopf Patent Kor. 4--—— 
Koskopf Patent Kor. 6— Rejestr. zegar. remont. nikl. ankrowy „Adler- 
Roskopf“ Kor. 7*— Pozłacany Remontoir z werkiem „Luna“ z podwójua 
kopertą Kor. 9-— Srebrny Remontoir, zaopatrzony pieczęcią o k. urzędn 
probierczego otwarty Kor. 8:40. Srebrny Remontoir podwójnie kryty 
Kor. 13:50Srebrny opancerzony z sprężyną 15 gramów ważącą Kor. 2:60 
Ruski Tula Ttemontoir z werkiem „Luna* z podwójną kopertą Kor. 10:50 
Zegarek z kukułką Kor. 8'50, Budzik Kor. ż'90. Budzik z cyferblatsm 
"świecącym w nocy Kor. 3'30. Zegar kuchenny Kor. 3'— 
Do każdego zegarka 3-ietnia sumienna pisemna gwarancya. Żadne ryzyko! 
Zamiana dozwolona albo pieniądze z powrotem. 


Proszę zażądać polskiego cennika: zegarków. 


RER) mt, JEE 


|| BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUM: 
| J. Mieszkowski i S-ka 
Kraków, ulica Długa 6. 


Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z jedynej w kra- 
ju, specyalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA. 
Motory ropne URSUS% z fabryki warszawskiego towarzy- 
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa, 
500 sztuk w ruchu 
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd. 
w artystycznem i taniem wykonaniu. 

Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacye i rekonstrnkcye maszyn, motorów Í urządzeń fabry- 
cznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp- 
niejsze. — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techni- 

cznemi 1341 


| ee 


Towarzystwo 


Wzajemnego kredytu 
w Krakowie 


wypłaca swym Członkom, począwszy od dn. 2. Stycznia 1909 r. 
od udziałów wpłaconych przed dniem 1. Października 1908 roku: 


d 
d 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1908 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 


KRAKÓW, w Grudniu 1908. 


; Dyrekcya. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Podwin A. ks. Drogowskazy. Listy do 
młodego przyjaciola o życiu duchownem 
i społeczne, o obowiązkach względem 
Kościoła, ojczyzny i społeczeństwa. 3% — 
W oprawie płóciennej . AML 

Rapacki W. Kostka Napierski. Opowia- 
danie IMCI pana Krzysztofa Scipiona, 


kwalifikacyjnego dia nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych . . a. Se 
Dzłakiewicz Wł. Mie rmictwo. Zo 189 
rysunkami w tekscie, w oprawie płó- 
ciennej. . . Ng Ree 


HalieknB. Ostatni Stus 1t. Powieść. 240 


` ZNAKOMIT 


oprawie płóciennej „|, 340| dworzanina Jego Król. meści. 2 t. 6-| „ozudzi 
Hello E. Człowick, Zeie ` wiedza — W oprawie `" jane) 4. vk Oe "SZ gdzie 
sztuka A A ZC 43 Siadtmiiller K. Egzamin roaszynisty w kraju 
| W oprawie płócionuej . g Kë Wydanie drugie ` 1:4 


Klaczku J. Studya współczesnej dy- | Tretiak J. Juliusz Slowacki. Historya do nabycia 


plomacyi. Przygotowania do Sadowy. ducha poety i jej odbicie w poezji. Dwa 
Z przedmową St. Tarnowskiego 1:50 obszerna tomy, 2 Srycinami . 15:— ` 
W oprawie płócieanej. . . . . 250 W ozdobej oprawis płóciennej dë S 
L © z przyległemi okolicami 
Jenerała M d da WIE Polski krajów sąsiednich. 
Chrzanowskiego 49 ark., skalat: 300,000 


Cena koron 50'-—, z przesyłka koron 5080 h. | 
Do nabycia za pośredniet, każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 


Sie BM 
Pierwsza f jedyna koncesyonowana przez e k. Ńamiestnietwo 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej, ogólnej i kupieokiej 
w KRAKOWIE, pray ul. Szujskiego Nr. 7, (parter) 
Wyklady teoretyczne jak niemniej praktyczne ówiczenia w księgowania pio- 
wadzone gą oddzielnie dla Pań -- oddzielnie dla Panów —- wedlug zatwierdzo- 
nego pragramu nauki z uwzględnieniem najnowszysh wymagań Ķomisyi 
egraminacyjnej. 
Dla kandydatów wagi. kandydatek mających zamiar przy- 
gotowąć się w krótszym czasie do egzaminu państwowego 
otwarte specyalme oddziały © stopniowej nauce, na które mo- 
¿na się zapisywać każdego ezasu. 
Pemyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki nadawyczaj przystępne — dla 
mniej gamożnych ulgi. 
Aglosrenia przyjmuje codziennie od 3—7 po południu kierownik szkoły 
Józei Tobiezyk 
c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie, ul. Szujskiego 1. 7. 


w Krakowi: 
Rok założenia 1853. 


CUKIERNIA 


W Jaśle do sprzedania 


parcela budowlana 


bliższa wiadomość w biurze Dra Włodzimie- 


rza Gabryelskiego. 


EDA nam „i 
deem" Rów. eier. z 8. gg. 


Herbata z Wieżą 


Czekolada królewska 


wyborowa, wyrób własny — poleca 


Adama Piaseckiego 
Długa 12, Floryańska 2, Kraków. 


D 


Oryginalne francuskie 


„Pathefony * 


które grają niezniszczalnym szafirem od Kor. 45— 
i dwustronne płyty „Pathé“ a Kor. +50. 
no nabycia w zakładzie 


T. Hrmatys, optyk i mechanik 
: Rraków, pl. Maryacki Ap. 
Przerobienie gramofonu na „PATHÉFON“ Kor. 15°—. 


Katalogi darmo, — Demonstruje na żądanie. 


Za nadesłuniem SU hal. w znaczkach poczt. otrzymnoje: 


Ryzyko przy spekulacjach giełdowych 


(Das Risiko bei Bórsespekulationen) 


1207 


Verlag „,Fortunać 
Wiadań 1. Mali 22,1 


1488 5—1 


Z Braharni feu Naroda“ w Makowie, d. św. Bczyza |. 7. 


